
SZTURMY JAPOŃSKIE.
LONGIN, 15.2. Wczorajsze szturmy 

japońskie na fort Wu-Song doprowadzi­
ły do zajęcia terenów, leżących między 
fortem a kanałem północnym. Wiadomo 
ści o zdobyciu samego fortu nie potwier­
dzają się.

Wczoraj w porcie Sznaghaju wylądo­
wała 9 dywizja japońska. Liczebność ar­
ii ji japońskiej w rejonie Szanghajskim 
jest obliczana na 55.000. Rzuca się w o- 
czy olbrzymia ilość czołgów i samocho­
dów pancernych.

Fort Wu-Song jest broniony przez kan 
tończyków, którzy w niczem nie przypo­
minają żołnierzy chińskich z innych dziel 
nic kraju. Według krążących pogłosek 
pułki były wyćwiczone przez instrukto­
rów zagranicznych. Charakterystyczny 
jest szczegół, iż kiedy zaproponowano 
jednemu, z pułków kantońskich, by wy­
cofał się z poprzedniej linii na odpoczy­
nek, żołnierze jednogłośnie odmówili.

Japoński generał Uyada oświadczył na 
konferencji prasowej, że pomimo zacie­
kłego oporu chińczyków możliwość za­
wieszenia broni nie jest wykluczona. Ta­
kie przynajmniej wieści nadchodzą ze 
strony władz chińskich.

LONDYN, 15.2. W dzielnicy angiel­
skiej Szanghaju pad to kilkanaście gra­
natów' na dwa drapacze chmur. Wobec 
niebezpieczeństwa mieszkańców ewakuo 
wano.

WOJSKO AMERYKAŃSKIE.
NOWY JORK. 15.2. W dniu wczoraj­

szym iia wyspach Ha wojskich odbyło się 
lądowanie 40-tysięcznej armji' amerykan 
skiej. Lądowanie było upozorowane ma­
newrami. Wojska wysiadły pod osłoną 
dymów. Sztuczne chmury zasnuły mia­
sto Honolulu i okolicę w promieniu kil­
ku kilometrów. Do wywołania zasłony 
dymowej użyto 60 okrętów wojennych.

POBICIE WICEKONSULA.
1 ON DYN, 15.2. Korespondenci pism an 

gielskich donoszą, że na terenie koncesji

Z Rady ministrów
WARSZAWA, 15.2. (Tel.wł.). Na naj 

błiższeni posiedzeniu Rady ministrów 
rozpatrywana będzie nowelizacja u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Pr®zdtożeniie to przewi­
duje przedłużenie okresu, upoważnia­
jącego do korzystania z zasiłków, z 
20 tygodni na 50 tygodni.

Porządek dzienny
POSIEDZENIA SEJMU.

WARSZAWA, 15.2. (Tel.wł.). Porzą­
dek środowego pasiedizetniia Sejmu obej 
mu je, między innemi, trzecie czytanie 
szeregu ratyf&acyj traktatów między 
narodowych, Kilka ustaw, dotyczą­
cych resortu Min. reform rolnych, o- 
raz kilka pierwszych czytań. Między 
innemi znajdzie się przedłożenie o no­
welizacji ustawy przemysłowej i do­
datkowych kredytach na r. b.

Ustrój szkolnictwa
W KOMISJI OŚWIATOWEJ.

WARSZAWA, 15.2. (Tel.wł.). Sejmo 
wa komisja oświatowa zakończyła dr u 
gie czytanie ustawy o ustroju szkol­
nictwa. Trzecie czytanie odbędzie się 
w środę.

W dyskusji Klub Naród, domagał 
się, aby wychowanie młodzieży było 
religijino-anoralne. Wniosek odrzuco­
no. Ks. Czuja (B.B.).-wysunął popraw­
kę, że zadaniem szkoły jest wyrobie­
nie „religijne, moralne i umysłowe". 
Poprawkę tę przyjęto.- 

międzynarodowej w Szonghaju żołnie­
rze japońscy pobili wicekonsula St. Zjed 
noczonycli Ringwalfa oraz profesora na­

GabinetLavalawniebezpieczeństwie
dzisiejszy dzień będzie decydujący.

PARYŻ, 15j2. Niezwykle naprężo-na sy­
tuacja wewnętrzno - polityczna we 
Francji usunęła na drugi plan zaintere­
sowanie konferencją rozbrojeniową i 
wypadkami na Dalekim Wschodzie.

Dziś przed południem w pajacu Elizej­
skim obraduje pod przewodnictwem pre 
zydenta republiki rada ministrów nad ge 
neralnyjn szturmem przeciwko rządowi, 
jaki podjęty ma być na wtorkowem po­
siedzeniu senatu.

W ciągu dnia wczorajszego w kabur- 
racli senatu panował ożywiony ruch. 
Panowały nastroje przesileniowe. Pod­
czas głosowania We wtorek decydująca 
rola przypadnie demokratycznej lewicy, 
która dotychczas glosowa a niejednoli­
cie. Dziś odbędzie się również posiedze­
nie tej frakcji w sprawie dalszej takty­
ki. Możliwe, że zastosowaną będzie dy­
scyplina partyjna podczas głosowania.

Punktem wyjścia do ataku przeciw 
rządowi miała być przyjęta przez parla­
ment, a zwalczana przez lewicę, nowa or­
dynacja wyborcza. Spraiwa ta usunięta

Komitet pracowników państwowych 
w odpowiedzi na zarzuty wicemarszałka Polakiewicza.

Na stronie 5-ej zamieszczamy stresz­
czenie komunikatu naczelnego komi­
tetu pracowników państwowych o wy 
jaśnieniach wicemarszałka Sejmu po­
sła Polakiewicza w sprawie położenia 
urzędników. P. Polakiewicz zarzucił, 
że w komunikacie tym sfałszowano i 
przekręcono jego słowa. W odpowie­
dzi na te zarzuty naczelny komitet 
pracowników państwowych ogłosił 
następujący komunikat:

WsKułek ogłoszenia komunikłu na­
czelnego komitetu pracowników pań­
stwowych, kolejowych i (komunal­
nych, p. wicemarszałek Polakiewicz 
zamieścił w niektórych pismach o- 
świadczenie, zaprzeczające treści ko­
munikatu, o ile on dotyczy rozmowy 
z nim prowadzonej. Wskutek tego na­
czelny .komitet pracowniczy, odpiera 
zarzut złośliwości i tendencyjności, 
uważa za rzecz niezbędną stwierdzić, 
że delegacja jego starała się możliwie 
najwierniej na podstawie zapisków, 
czynionych w czasie rozmowy oddać 
treść tego, co usłyszała od pana wice­
marszałka Polakiewicza. W komuni­
kacie naczelnego komitetu nie zamiesz 

Nigdy 100 procent emerytury?
WARSZAWA, 15.2. (Tel. wł.). Kon­

flikt między wicemarszałkiem Polakie 
wiczem, a delegacją naczelnego komi­
tetu urzędniczego, której p. Polakie­
wicz ujawnił istniejący w kołach rzą­
dowych projekt daleko idących obni­
żek emerytur, wysunął tę sprawę na 
czoło zainteresowań powszechnych.

Według kursujących pogłosek zasa­
dy obniżek emerytur przedstawiać się 
będą następująco:

Prawo do emerytury uzyskiwać się 
będzie dopiero po 15-tu latach, a nie 
jaik obecnie po 10-ciu.

W stosunku do emerytów, już po­
bierających zaopatrzenia, zastosowane 
będą zniżki poborów, a mianowicie:

Ci, którzy wysłużyli 10 lat. zamiast.

rodowości angielskiej Parkesa. Szczegó- 
jaśnione. Wiadomo tylko, że konsul wraz 
jaśnione. Wiadomo tylko, że konsud wraz 

została na plan dalszy przez zgłoszenie 
przez sen. P eydoneta interpelacji w 
sprawie ogólnej polityki rządu.

Podczas głosowania Laval niewątpli­
wie postawi kwestję rządu zaufania dla 
rządu.

Nastroje polityczne każą liczyć się z 
obaleniem rządu Lavała, niemniej jed­
nak wszyscy zdają sobie sprawę, że kry­
zys gabinetowy w obecnym momencie 
ważnych konferencyj międzynarodo­
wych przyniósłby Francji wielkie szko­
dy.

O gabinecie lewicowym w obecnej 
chwili nie można mówić, wobec istnie­
nia w Izbie większości prawicowej, wo­
bec czego wysuwa się koncepcję rządu 
tymczasowego, który miałby jaknaj- 
rychlej przeprowadzić wybory, aby dać 
narodowi sposobność do wypowiedzenia 
się. jakiego rządu solne życzy'.

Sytuacja polityczna wyjaśni się dziś 
podczas narad poszczególnych frąkcyj 
rady ministrów, a ostatecznie jutro pod­
czas głosowania w senacie.

czono twierdzenia, że pan wicemar­
szałek Polakiewicz przemawiał w innie 
niu Bloku Bezpartyjnego, jakkolwiek 
przyjął memorjały do tego bloku 
adresowane i jakkolwiek przemawiał 
— w liczbie mnogiej — ani tego. ż< 
zapowiedział nowelę, Zmniejszającą 
pobory uirzędimików czynnych, gdy ż 
w komunikacie stwierdzono wyraźnie, 
że „w łonie Rządu narazie n’ema za­
miaru zmniejszania poborów urzędni­
kom czynnym..?1

Pozatem żadnych, rzeczowych za­
przeczeń nie zawiera oświadczenie pa­
na wicemarszałka Polakiewicza, wsku 
tek czego delegacja nac-zelnego komi­
tetu zmuszona jest podtrzymać w ca­
łości treść tego, co zamieszczono w ko­
munikacie.

Dalecy od zamiaru przeinaczenia 
słów pana wicemarszałka Polakiewi­
cza i wolni od wszelkich tendency j po­
bocznych, stwierdzić mus-iiny, że ja­
kakolwiek zmiana zapowiedzi wygło­
szonych przez pana wiceniarsz. Pola­
kiewicza, będzie przez stan urzędniczy 
powitana z prawdziwą ulgą.

Prezydjum Naczelnego Komitetu.

40 proc, pensji, pobierać będą tylko 
50 proc, pensji.

Ci, którzy wysłużyli. 15 lat, zamiast 
52 proc, pensji, pobierać będą tylko 
40 proc, pensji.

Po 25 latach — emerytura wynosić 
będzie 75 proc, pensji, a po 55 latach 
92 proc. Według tego projektu 100 
procent emerytury które obecnie przy 
sługuje po 35 latach służby państwo­
wej, nie będzie nigdy stosowane.

W stosunku do emerytów państw 
zaborczych projektowana jest podob­
no jeszcze dalej idąca obniżka, a mia­
nowicie, że każde 10 lat służby' zabor­
czej będzie się liczyć tvlko inko 7 lat 
służby polskiej. 

z profesorem byli zatrzymani przez p®. 
i i-ci japoński i poddani rewizji osobistej. 
Prawdopodobnie konsul protestował, 
gdyż żołnierze zadali mu kilka ran tłu­
czonych. Ten sam los spotkał prof. Par­
kesa.

Na wieść o zajściu amerykański kon­
sul generalny w Szanghaju wystosował 
natychmiast obszerne sprawozdanie do 
Waszygtonu, skąd nadszedł rozkaz skie­
rowania do władz japońskich ostrego 
protestu. Wypadek zdarzył się wczoraj 
wieczorem, a wyświetlenie szczegółów 
nastąpi prawdopodobnie w dniu dzisiej­
szym.

BIAŁA GWARDJA.
LONDYN, 15.2. Wychodzący w Szang­

haju organ emigracji rosyjskiej „Zaria“ 
donosi, że rada miejska koncesyj między 
narodowych zwróciła się do emigran­
tów rosyjskich z propozycją utworzenia 
oddziałów' białej gwardji. Projekt ten 
był powitany przez Rosjan entuzjastycz­
nie. Tworzenie oddziałów ma się rozpo­
cząć w najbliższym czasie.

JAPOŃSKIE WYJAŚNIENIE.
LONDYN, 15.2. Donoszą z Tok jo, że 

Japoński minister spraw zagranicznych 
Yoszizawą zaprosił dziś na konferencję 
ambasadorów Francji i Stanów Zjedno­
czonych. Yóśzizawa zamierza wyjaśnić 
japoński punkt widzenia w związku z 
ostetnienii zajściami w1 Szanghaju.

Zgoda Hindenburga
NA KANDYDOWANIE.

BERLIN, 15.2. — Liczba podpisów, 
które zebrał komitet propagandy wy­
boru Hindenbungą wynosi z dniem 
dzisiejszym 2.570.000.

BERLiN, 15.2. — Hindenburg zgo­
dził się kandydować ponownie na u 
rząd prezydenta Rzeszy. Biuro Wolffa 
publikuje oświadczenie prezydenta 
Rzeszy, że zgodził się on na ponowne 
przyjęcie kandydatury z uwagi na o- 
kolic-zność,' iż kandydatury jego do­
magało sic nie jedno stronnictwo lecz 
szerokie warstwy ludności. Hinden- 
bui-g oświadczył, dalej, iż w razie po­
nownego jego w y boru, nadał ze wszy- 
siikich sił służyć będzie ojczyźnie, aby 
dopomódz jej. do wolności i równou­
prawnienia na zewnątrz, do jedności 
i pomyślnego rozwoju. wewnątrz.

Brednie Lloyda George a
PARYŻ, 15.2. W airtytkude, jaki uika/iał 

się cbiś w- cza^oipiiśmie „Les. Antnaleis", 
Lloyd George stwderid^a.. że arnnija firaffu 
cusika łącznie z reizerwaunii doiskomaile 
wyćiwiczonemi. jest największą potęgą 
wojskową, jaik.a istniała kiedykolwiek 
na świecie- Mówiąc o Niemczech, Lloyd 
George pr.zedstaiw.a nacjo-na/Iiizm nieimiec 
ki f -ora® liirtłeiryizin, jaiko . !3szll'aiciheiny 
gniew młodzieży n-iemieck-jcij przeciwko 
metodom poteęipow.ainda z ich ojczyzną w 
kwesitiji rozbrojenia, pozbawiłającym ją 
wszelkiej obrony4.

Pacyfikacja Marokka.
CASABLANCA, 15,2. Wojskowa gru­

pa oi>eraiCyjiniai, zdążająca, z Mairakesz 
przez góry Wielkiego Atlasu-, stałe wal­
czą, dotarła do Lafilailet, nawiązując 
łączność z girupą Operacyjną północną. 
Po^un-ęCtie to*  rozwiązało ostatecznie o- 
skr zydle nie od p ołuidinia i zachodu n ie za 
ję-tej'jeszcze- części Marokka. Falki ten 
zakończa przygotowania do decydującej 
paęytt<acjii‘ Marokka. Wzdęto 2500 ro­
dzin Berberów do niewoli. Straty po 
str.f-wfiie firauc-uskiiej miiiimailiue.

KjkJer Zachodni
m

 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Armja amerykańska na wyspach Hawajskich
Wylądowała pod osłoną dymów.
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ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG
WYBUCH DYNAMITU POD TOREM.

PARIŻ, 15.2. Zbirodn iczego zamachu 
dynamdówógó n.a międzynarodowy po­
ciąg pośpieszmy „Lux”, zdążający z Pa­
ryża do Rzymu, dokonała tajemnicza 
banda złoczyńców.

Zamaćhu dokonaińo w odległości 5 ki­
lometrów od Mansylji, w drwili gdy po­
ciąg., zwolniwszy biegu, przebiegał po 
zakręcie. Stra&any huk ek&ploizji wstrzą­
snął powietrzem. Parowóz. i tender oder­
wały się od reszty pociągu, ruszyły z na­
sypu wysokości 8 metrów w dół po stro­
nie praiwej, .Trzy pierwsze wagony, mia- 
nowjcje wagom pocztowy, wagon .resta­
uracyjny i salon pierwszej klasy runęły 
po stronie lewej. Pozostałe wagony wy­
koleiły się, lecz z nasypu nie pospadały,

.Wśród .podróżnych wybuchła nieopisa­
na panka.' We wszystkich wagonach po­
gasły światła', to też trudno było ustalić, 
jakie są rozmiary zamachu. Dopiero po 
uipiyiwie kwiaidransa, gdy z Marsylji 
przybyła kolumna ratunkową, zorj ©lito­
wano się w położeniu.

Na 6izc>zęście> zamach nie pociągnął za. 
sobą większych ofiar, gdyż trzy wagony, 
które spadły z nasypu były niemal pu­
ste. W wagonie poicatowym znajdował 
&ię jeden urzędnik, w wagonie restaura­
cyjnym nie było nikogo, a <w salonie I 
klasy spali dwaj fumkcjonar j usze towa­
rzystwa międzynarodowego. Wszyscy są 
ranni. Odwieziono ich d-o szpitala kole­
jowego. Z pośród podróżnych w wago­
nach sypialnych, które uległy tylko wy- 
koiejeniiu, kilkanaście osób odniosło lek­
kie obrażenia. Jedna z kobiet Angrellka, 
ma złamaną rękę.

Jak ustaliło śledztwo, pod torem kole­
jowym był umieszczony nabój dynamito­
wy niezwykłej siły. Szyny ma przestrze­
ni kilku metrów są pokręcone i poszar­
pane

Przesłuchani świadkowie zeznaili, iż 
przed przejściem pociągu „Luxł na miej

Dunikowski
PROSI 0 WOLNOŚĆ.

PARYŻ, 15.2. Duiir-kpwskii ’ skierował 
do sędziego śledczego Ordonnau, za po­
średnictwem swoich obrońców, list z 
prośbą o wypuszczenie go prowizorycz­
nie na wolność. Jako motyw pod a je, iż 
od czasu pozostawania w więzieniu, t.j. 
od 26 Listopada ubiegłego roku, stan je­
go izdrpwią uległ znacznemu pogorszeniu 
Dunikowski zaznacza, iż gotów jest zło­
żyć kaucję, w formie posiadanej willi w 
Monte Carlo oraiz oddać cło dyspozycji 
sędziego paszporty swój i żony, ażeby 
dowieść, że niema zamiaru uciec z Fran­
cji. Dalej oskarżony zaznacza, że będąc 
na wolności będzie mógł szybciej i sku­
teczniej pracować nad zmontowaniem 
maszyny. Sędzia Ordotunau n>ie wydał 
jeszcze decyzji w tej sprawie.

PARYŻ, 15.2. Według iiiiforniacyj pra­
sy Dunikowski miał napisać rozpaczli­
wy list do biunkiera Gordona Ligjhta w 
Londynie jednego ze swoich „admirato- 
rów‘: prosząc go o przybycie do Paryża 
o odwiedzenie go w więzieniu w celu 
wyiHomaezenia mu przebiegu całego wy­
padku. ^pirarwa ta, którą Dunikowski 
chcia! zachować w tajemnicy stała się 
głośną w Paryżu wskutek niedyskrecji 
jednego z obrońców Dunikowskiego. 
Gordon Light 'wyjechał z Paryża nie od- 
W!ied'ziiw6'zy Dunikowskiego.

Porwanie miljonera
W LAKĘ PLACID.

LAKĘ PLACID, 15.2. Sensacją dnia w 
Lakę Placid było nietyle zakończenie 
Olimpiady zimowej, ile wiadomość o u- 
prowadzeniu miljonera Heiniry Blaigde- 
ua przez nieznanych sprawców.

Kilku .zamaskowanych -ii uzbrojonych 
Ludzi wdarło się do wilk „klubu feudal- 
nego“, gdzie mieszkał Blagden i uprowa­
dziło go siłą. Jest on -więziony w celu u- 
zyskania okupu. Miljoner wystosował 
do swoich bkskich rozpaczliwy list, pro­
sząc o przysłanie sumy na okup i nieu- 
w-iadamianie o porwaniu policji, w prze­
ciwnym razie bowiem grozić mu ma 
śmierć.

Władze policyjne, dowiedziawszy siię 
o zuchwałem porwaniu miljonera, po­
stawiły na nogi kilkuset policjantów, któ 
rzy gorączkowo .Dw^zukują- okolice La­
kę Placid. 

scu ‘katastrofy kręcili się obcy mężczyź­
ni. Przypuszczano, iż są to funkcjonariu­
sze kolejowi, zajęci badaniem toru.

Na uwagę zasługuje szczegół, że w 
dniu 9 bm. mniej więcej na tym samym

PROTEST NIEMIECKI PRZECIW ZAMACHOWI W KŁAJPEDZIE.
Jeden z wieców w Berlinie, na którym przemawiał prof. Borschman, b. praewodniezący 
związ-ku kłajtpedzkiego. Łatwo na takich wiecach uchwalić rezolucję za ponownem 

przyłączeniem Kłajpedy do Niemiec, trudniej ją wykonać.

Straszna zemsta zdradzonego męża.
Wysadzenie dwupiętrowego domu.

STOKHOLM, 15.2. Mieszkańców Gó- 
tebonga obudził dziś o godiz. 5 rano po­
tężny huk. Z okien domów w północnej 
dzielnicy miasta posypały się szyby. Jed­
nocześnie nad ulicą Vęgagattan ukazał 
się fajerwerk ognia.

Jak się okazało wyleciał w powietrze 
dwupiętrowy dom, zamieszkały przez 
ludność robotniczą. Na miejsce katastro­
fy przybyła poBcja, karetki sanitarne, 
'wreszcie oddział wojska, który usunął 
napływające tłumy publiczności. Przy­
stąpiono do akcji ratunkowej.

Do godz. 8 ramo z pod rumowisk uda­
ło się wydobyć dwa trupy i siedmiu 
ciężko rannych. Liczba ofiar nie jest u- 
stalona, jednakże niewątpliwie wzrośnie 
gdyż dom był zamieszkały przez pięć ro­
dzin, złożonych z 18 osób.

DEKLARACJA TURCJI
na konferencji rozbrojeniowej.

GENEWA, 15.2. Dziś o godz. 10.15 roz 
poczęło się posiedzenie publiczne konfe­
rencji rozbrojeniowej. Głos zabrał1 w 
dalszym, toku dyskusji delegat Turcji, 
minister dn. Tewfiik Ruchdi Bey.

Przemówienie jego wypadlo dość bla­
do niezdecydowanie. Minister Tewfik 
Ruchdi Bey lawirował dość zręcznie po­
między tezą francuską a tezami Litwino­
wa;, podkreślając dobre stosunki, panują 
ce między Turcją a ZSSR.

Delegat tureciki unikał angażowania

Manifestacje przeciwlitewskie
Niemców wschodnio-pruskich.

BERLIN, 15.2. — Dziś odbyły się w 
Tylży wielkie manifestacje przeciw- 
liteweikie, zorganizowane przez wscho- 
dnio-pruski Heimatsdienst. Przewodni­
czący miejscowego Heihiatsdienstu, 
Kairies, podczas przemówienia, wska­
zując w kierunku Kłajpedy, oświad­
czył, że i tam znajduje się krwawiąca 
granica. Następnie mówca zaznaczył, 
że Litwa, która nie była w stanie rzą­
dzić Kłajpedą, utraciła prawo, jakie 
jej przysługiwało z tytułu konwencji 
genewskiej. Zebrani zażądali usunię­
cia gubernatora Merkisa. „Niemca 
urodzenia” i JBrzywrócenia do urzodo-

odcinikud był dokonany napad na pociąg 
pośpieszny, przyc-zem zamaskowani ban­
dyci, po steroryzowamiu rewolwerami u- 
rzędników pocztowych, zrabowali z wor­
ków kilka tysięcy franków.

Jak wynika z przeprowadzonego śledź 
twa, wybuch był- spowodowany pr.zez 
jakiegoś złoczyńcę, który na chwilę 
przed katastrofą zajechał przed dom na 

i rOwer/e, i wniósł do sieni ciężki pakiet. 
'/Następnie wyszedł bez pakietu i natych­
miast odjechał. Porzucony rower znale­
ziono . w odległości pół kilometra od miej 
sca katastrofy.

SZTOKHOLM, 15.2. Ilość wydobytych 
ofiar z pod wysadzonego w powietrze 
domu przy ulicy Vegagaititan w^ Gótebor- 
gu wynosi już czterech zabitych i 11 ran­
nych. Istniej a przy puszenie, że pod 
gruzami znajdują się dalsze ofiary.

Ó godz. 9 rano policji udało się aresz­
tować sprawcę zamachu. Odnaleziono go 
■dzięki tabliczce z numerem na porzuco­
nym roweirze. Okazało siiię, iż jest to 35

się w jakimkolwiek kierunku, a ton o- 
świadczemia posiadał tylko ten ustęp je­
go oświadczeniai, >w którym stwierdził, że 
o ille chodtoi o zniesienie pewnych gatun­
ków broni!, jak ciężka arytilerja, lotnic­
two bombardujące i td., Turcja gotowa 
jetsi poprzeć te projekty bez zastrzeżeń 
i pójść w tym kierunku jalkmaijdailej.

Po delegacie Turcji zapisany jest jesz­
cze do głosu delegat Norwegji, min. Col- 
ban, portugalski minister Brainco i dele­
gat Holand ji van Blookland.

wania Boethera? zniesienia stanu wo­
jennego w Kłajpedzie i zasadniczej 
rewizji sprawy Kłajped akie j.

Po manifestacji tłum demonstrował 
przeciwko przywódcy mniejszości li- 
litewskiej, Vidunasowi, tak, iż w jego 
obronie musiała stanąć policja. Tłum 
usiłował również urządzić przed kon­
sulatem litewskim demonstrację, do 
której jednak policja nie dopuściła.

Niemiecka prasa nacjonalistyczna 
określa manifestacje przec-lw^litewskie 
w Tylży, jako uroczystość, o której 
wspominać będą niemieckie podręcz 
ki historii.

Powiększenie obiegu
BANKNOTÓW DOLAROWYCH

Z W-aSzygfoaiu donoszą, że na skutek 
n arady, która miała miejsce w obecności 
prezydenta HoiO'vęrai, senator Glass wno­
si do senatu projekt ustawy rozszerza­
jącej możliwości kredytowe dla przemy­
słu, handlu i roiln-ilctwa. B-amlki Federal­
ne uzyskają prawo dyskontowania pai- 
ptieńów i 'weksli, które dotąd nie mogły 
stamoiwić pokrycia dla banknotów.

Przy ustaleniu zasady, że złoto prtze- 
kraezające niezbędne pokrycie dlai ban­
knotów w wysokości 40 proc, obiegu, 
może stanowić pokrycie dla nowych emi- 
syj, okaizuje się, że ilość takiego złota 
przekroczy znaczni© nnitljaird dolarów, 
uwzgłęidniajajc nawet przypuszczalny od­
pływ złota 'z Ameryki. Właściwie jest to 
nawirót do pierwotnego planu prezyden­
ta Hoo-ver.a wysuniętego przez niego w 
paźdiziemifcu roku zeszłego.

Senator amerykański Wailcott obilnczas 
że projektowana ustawa poziwoli po­
większyć obieg banknotów dolarowych 
o dwa i pół midjarda dolarów-. Według 
zdania Neiw York Times przyjęcie t. zw. 
Glass-iBiilTu przez senat amerykański 
jest zapewni one.

ZWYŻKA PAPIERÓW NA GIEŁD®® 
NOWOJORSKIEJ.

LONDYN, 15.2. Donoszą z Nowego 
Jo-rką, że na giełdzie tamtejszej awyżka 
papierów wartościowych i akcyj trwa 
Giełda zakończyła się utrzymaniem, kur­
su dolara w stosunku do franka francu­
ski ego na poziomie 25.40 fir. za jeden do 
lar.

W sferach finansowych panuje w. 
“związku z zamierzomem rozszerzeniem 
obiegu dolarów duży optymizm.

letni Gósta Feniąuisit, robotnik budo­
wlany, który przed miesiącem roziszedJ 
się z ż'-ną.

Fermi uist zeznał podczas przesłucha­
nia w komisarjacie policji, że do strasz­
nej .zemsty pchnęła go zazdrość. Dowie­
dziawszy się, iż żona ma przyjąć w swem 
mieszkaniu obcego mężczyznę, postano- 
wił wysadzić -w powietrze dom, wiraż ze 
wszystkinn mieszkańcami.

Między rannymi znajduje się żona 
Fernąuista. Isibnieje nadzieja utrzyma 
ni a jej przy życiu.

Dokoła miejsca katastrofy gromadzą 
się olbrzymie tłumy przechodniów. Pod­
czas. przeprowadzania Fernąuista z ko­
misariatu do sędziego śledczego, tłiuay 
usiłował dokonać samosądu.

Salwy w Salcburgu
KILKANAŚCIE OSÓB CIĘŻKO 

RANNYCH.
WIEDEŃ, 152. Na przedmieściu Salc- 

bunga, podczas, przemarszu niewielkiego 
oddziału heimwehry, nastąpiło wczoraj 
starci© z komunistami.

Według zeznań świadków, komuniści 
pienwfei zaczęli strzelać, w odpowiedzi na 
co członkowie heimwehry dali salwę. 
Kilkanaście osób odniosło rany, w tej 
liczbie trzy osoby są ciężko poszwiainko- 
wane. Policja dtokonailia. aresiztowań.

Strzelanina
W ŚRÓDMIEŚCIU HAMBURGA.

BERLIN, 15.2. W śródmieściu Hambur­
ga nastąpiło wczoraj spotkanie dwu girup 
agitacyjnych, zajętych rozrzbcaniem u- 
lotek. Byli to hillerowCy i komuniści.

Wywiązała . się strzelanina, podczas 
której padił trupem hitlerowiec Hiissin- 
ger, a dwaj komuniści odnieśli ciężkie 
rany. Policja aręsiztowałh 17 osób.

Krwawa niedziela
, : ; W IRLANDJL

LONDYN,’15.2.,W związku z mające- 
mi się odbyć, jutro wyborami do parła' 
meintu wolnego państwa iirlandżkiego^ 

, namiętności politycznych przeciwników 
doszły w,din'iu wczorajszym do najwlęlk* 
szego napięcia.

Podczas . wieców? w Foxford doszło do 
licznych starć, podczas których zastrze­
lony został kandydat partji rządowej 

^Reynolds i strzegący go detektyw.
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ZAMIAST PROGRAMU
By uniknąć, niepotrzebnych sporów, 

nie podnosimy w te i chwili .zarzutu, że
rząd nie ma gospodarczego programu. 
Albowiem usłyszy się natychmiast od­
powiedź, że dzisiaj nie można opraco­
wywać programów na dłuższą metę, 
że życie wszelkie programy przewra­
ca itd. Do tego doda się jeszcze parę 
dowcipów na ten temat, że ci, którzy 
programy uchwalają, sami ich nie ro­
zumieją i, „polemika" będzie łatwa. 
Alle największy przeciwnik progra­
mów nie zaprzeczy, że walka z prze­
sileniem wymaga conajmniej stworze­
nia doraźnych środków zaradczych, 
wymaga pewnego piana. Niepodobna 
jest rządzić, jeżeli -nawet tego rząd się 
wyrżeknie. I niewątpliwie w aktual­
nych rzeczach wypowiadane są róż­
ne poglądy, które składają się — czy 
clicemy, czy nie chcemy — na „pro­
gram".

Na czoło wybijają się trudności rol­
nictwa. W czem sfery rządowe widzą 
ratunek? Słyszeliśmy od pana -ministra 
rolnictwa, że drogi wyjścia szukać 
trzeba w międzynarodowem porozu­
mieniu, ograniczeniu walki celnej, w 
bardziej liberalnej polityce handlo­
wej. Nie wchodzimy tu w tej chwili 
w ocenę tej starej idei, możliwości jej 
urzeczywistnienia. Ale chodzi o to, co 
na myśl znoszenia ograniczeń celnych 
powiedzą przedstawiciele przemysłu 
w obozie rządowym. Bo przecież ob­
niżka cel na płody rolne, wywożone 
z Polski, jest tylko wtedy możltiwa, 
gdy Polska zniży cłu n;i import ob­
cych towarów -przemysłowych. A 
wtedy w ciężkiem położeniu znalazłby 
się nietylko przemysł, lecz i masy ro­
botnicze, które nie dostałyby pracy w 
kraju. Rządowy- -program-rolniczy n e 
znajdzie chyba zgody w rządowej 
„grupie" przemysłowej i robotniczej.

■W ostatnich dniach w Sejmie przed­
stawiciele tej grupy robotniczej za­
atakowali bardzo ostro wysoki po­
ziom cen towarów przemysłowych, 
wprowadzanych przez kartele, podda­
li bardzo ostrej krytyce politykę kar­
telów. Oklaskiwali ich przedstawicie­
le rolnictwa w BB., a polemizowali z 
nimi, zresztą bardzo ostrożnie, przed­
stawiciele wielkiego przemysłu. Spór 
toczył się nie o drobiazg, lecz o jedno 
z najważniejszych zagadnień polity­
ki gospodarczej państwa. Nie konne 
jednak na tych rozbieżnościach. Ne­
gacja może łączyć rolnictwo i robot­
ników. Ale gdy chodzi o metody wal­
ki z kartelem, to zapowiedzi jednego 
z posłów z BB., że robotnicy sami się 
wezmą do przemysłu, gdy on się nie 
zmieni, nie budzą chyba entuzjazmu 
w anty kartelowe n-astrojonem wiel- 
-kie-m .robactwie.

W obozie rządowym natrafić można 
na zawziętych przeciwników etatyz­
mu, złośliwych krytyków gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych. Rów­
nocześnie siedzą tam, i nawet mają 
większe -wpływy, zwolennicy rozsze­
rzenia państwowej gospodarki, upań­
stwowienia i -kontroli społecznej nad 
calenti jej działami, a nawet zwolen­
nicy zwyczajnego socjalizmu. Trudne 
położenie finansowe państwa każę szu 
kać coraz to nowych oszczędności w 
budżecie. Niektórzy przedstawiciele o- 
boztt rządowego wypowiadają się wy­
raźnie za redukcją świadczeń społecz­
nych. Inni protestują przeciw temu, 
grożą przykremi konsekwencjami w 
razie urzeczywistnienia tych porny-

słów, a domagają się równocześnie 
rychłego wprowadzenia nowych ubez­
pieczeń, jak nip. ubezpieczenia na sta­
rość.

Przyjmijmy na chwilę, że nie po­
trzeba programu. Ale potrzeba jakie­
goś porozumienia, jakiejś zgody w 
poglądach na doraźne posunięcia go­
spodarcze i finansowe. A tymczasem 
widzimy w obozie rządowym kłębowi­
sko poglądów i postulatów, które się 
wzajemnie wykluczają. Rząd prżypa-

truje się ze spokojem tym sporom. 
Woli milczeć, nie wypowiadać się wy­
raźnie. Niewątpliwie milczenie jest.zlo 
tern. Ale to rządowe złoto w7 tej chwi­
li staje się bardzo kruchym metalem, 
gdy tyle trudności, gdy7 tyle niedoma- 
gań woła o szybkie rozstrzygnięcie, 
gdy społeczeństwo clice wiedzieć, ku 
jakiemu ustrojowi gospodarczemu o- 
no idzie, a przynajmniej chce wie­
dzieć, co bedzie jutro.

R. RYBARSKI.

ECHA WIZYTY MUSSOLI NIEGO W WATYKANIE.
Plac św. Piotra w chwili przybycia Miissoliniego do Watykanu. Wizyta ta była pierwszą 

od lat 70 wizytą szefa rządu^włoskiego u Papieża.

Prawa wyborcze kobiet
uchwalił parlament francuski.

nia emerytalnego sięgałaby 20 do -50 
procent poborów zasadniczych (obec­
nie minimum wynosi 40 proc.).

Co do t. zw. „praw7 nabytych" p. 
Polakiewicz wyraził wątpliwość, czy 
służba w państwie polskiem przed 1 
października 1925 r. może być zaliczo­
na do emerytury, skoro nikt z urzęd­
ników państwowych nie opłacał wów­
czas składek emerytalny cli. Służba po 
tym terminie natomiast będzie całko­
wicie zaliczona.

Klub BB. — oświadczył p. Polakie 
wicz — zdawał sobie sprawę, iż u- 
chwalenie noweli znacznie zmniejsza­
jącej zaopatrzenia emerytów7 i urzęd­
ników czynnych, jest rzeczą przykrą 
i niepopularną, tein niemniej jednak 
będzie miisiał lo uczynić. Na tern zre­
sztą zamierzenia te się nie kończą, 
gdyż rząd przygotowuje także za­
wieszenie wypłaty rent inwalidzkich 
lżej poszkodowanym inwalidom. Pro­
jekt noweli do ustawy emerytalnej 
jest już gotowy i wkrótce wniesiony 
będzie do Sejmu, który uchwali ją je­
szcze w7 obecnej sesji.

Vt tej formie streszczałyby się wy 
wody7 p. Polakiewicza, podane do wia. 
domóiści publicznej w7 komunikacie 
naczelnej organizacji urzędniczej. 
Rzecz zrozumiała, że zapowiedź tak 
radykalnych posunięć w7 zakresie pra­
gmatyki i uposażeń urzędniczy cli, po­
chodząca ze strony jednego z przy­
wódców rządowego klubu, musiała 
wywołać ogromne poruszenie w sfe­
rach pracowników państwowych. 
Rychło też ukazało się „wyjaśnienie" 
p. Polakiewicza, stwierdzające, że clo 
delegacji przemawiał jako wicemar­
szałek Sejmu, a nie w imieniu BB., da­
lej. że w7 komunikacie słowa jego — 
rzekomo — przekręcono i sfałszowa­
no. W szczególności zaprzecza, jako­
by7 mówi! o noweli, zmniejszającej po­
bory urzędników7 czynnych. Naczel­
ny-, Komitet pracowników państwo­
wych odpowie niewątpliwie na te wy­
jaśnienia p. Polakiewicza i ustali,, czy 
rzeczywiście zaszły jakieś niesłości w 
oddaniu jego myśli.

MISS EUROPA 
została w Nicei wybrana na l-ok 1952 

wanna Aase Clausen, Dumka.

W ub. piątek parlament francuski 
uchwalił zasadniczą reformę ustawy 
wyborczej do parlamentu.

Nowa ustawa, uchwalona na kilka 
tygodni przed nowymi wyborami do 
parlamentu, zmienia zupełnie system 
wyborczy, a przedewszystkiem stano­
wi zabezpieczenie ponownego wyboru 
części posłów i stan-owi nowe prawa, 
o-które od dziesiątek lat ubiegały się 
nadaremnie kobiety francuskie, a mia­
nowicie udziela kobietom prawa gło­
sowania. Pozatem nowa ustawa wpro­
wadza przymus glosowania.

Jest ,rzeczą charakterystyczną, że 
socjaliści i radykali robili wszystko, 
aby zachować dawny system wybor­
czy, obawiając się wpływu kobiet na 
politykę wewnętrzną, natomiast usta-

w7ę przeforsowały prawica i centrum 
dzięki zręczności parlamentarnej po­
sła Mandla, b. sekretarza Clemenceau.

Ostatecznie ustawa przeszła w par­
lamencie większością 322 głosów prze- 
iciw 4, gdyż socjalistom i radykałom, 
którzy7 taktycznie ją utrącili przez 
obstrukcję w parlamencie, nie wypa­
dało glosować przeciw7 przyznaniu 
prawa wyborczego kobietom.

Bezpośrednim skutkiem uchwalenia 
nowej ustawy będzie stworzenie współ 
nego frontu wyborczego, tj. socjali­
stów i radykałów, czyli odnowienie 
słynnego kartelu z r. 1914. Ponieważ 
jednak system wyborczy został zmie­
niony, nie należy spodziewać się, by 
nawet wspólny- kartel lewicy odniósł 
zwycięstwo podczas -wyborów.'

Groźna dla urzędników
Zapowiedź p. Polakiewicza i jeg© wyjaśnienie.

Nączelny Komitet pracowników 
państwowych, kolejowych i komunal­
nych, reprezentujący około 200 tysię­
cy zorganizowanych członków7, wy­
dał komunikat o przebiegu swej inter­
wencji u poszczególnych ugrupowań 
sejmowych w sprawie realizacji po­
stulatów7 urzędniczych. . Sensacyjnie 
brz-miały enuncjacje wiceinarsz. Po­
lakiewicza, który przyjął delegację w 
klubie BB.

Oświadczył on urzędnikom, że po­
winni być zadowoleni ze swego losu 
materjalnego, gdyż nie odpowiada o- 
bjektywnej prawdzie twierdzenie, sze­
rzone w celach politycznych przez 
przeciwników rządu, jakoby urzędni­
cy byli najbardziej pokrzywdzeni w 
obcenym kryzysie. Również — według 
słów p. Polakiewicza — niezgodne jest 
z rzeczywistością twierdzenie, mające 
cechy gry politycznej, jakoby BBWR. 
wyrósł na urzędnikach, to znaczy 
swą większość podczas wyborów zdo­
był przy wydatnej pomocy urzędni­
ków, a obecnie świadomie przyczynia 
się do ich materjalnego pokrzywdze­
nia. P. Polakiewicz wyjaśnił, że BB. 
W.R. zdaje sob'e sprawę z tego, że u- 
chwałony w komisji budżet na rok 
1932-33 realny całkowicie nie jest,,

wobec czego rząd dąży do takich o- 
szczędności, by utrzymać się w ta­
mach dochodów7. Obecnie niedobory 
pokrywa się z rezerw7, które jednak z 
czasem wyczerpią się i wówczas sta­
nie przed rządem zagadnienie Zmniej­
szenia płac urzędniczych. Zdaniem p. 
P., największym sukcesem rządu bę­
dzie niedopuszczenie do tej koniecz­
ności.

.Natomiast w stosunku do emerytów7 
istnieją zamierzenia daleko idących 
skreśleń ich zaopatrzeń. Przedewszy­
stkiem dotyczyć to będzie emerytów 
„zaborczych", wobec których — we­
dług opinji wicemarsz. Polakiewicza— 
państwo polskie nie ma żadnych for­
malnych zobowiązań. Nie mając żad­
nego zobowiązania, rząd jednak praw­
dopodobnie uzna za możliwe przyzna­
nie im zaopatrzenia w wysokości 75 
procent.

Inaczej też niż dotychczas będzie 
traktowana sprawa Żaliczan>a do e- 
merytury lat pracy zawodowej; wy­
jątek stanowić będizie praca nauczy­
cielska w b. zaborze rosyjskim.-Okres 
czasu, uprawniającego urzędników 
państwowych do emerytury, ma być 
przedłużony o lat 5, do dat 15, po od­
dłużeniu których wysokość zaooatrze-

Mury celne
WE FRANCJI I W ANGLJI.

W senacie francuskim senator Da- 
vid złożył projekt rezolucji, która 
wzywa rząd francuski: 1) do odzy­
skania ja knaj prędzej swobody w 
dziedzinie stosowania taryf celnych; 
2) do zaproponowania krajom, w7ywo­
żącym swe towary do Francji, aby 
wpuszczały do siebie towary francu­
skie w ilościach i w wartości odpowia­
dających ich wywozowi do Francji; 
5) zażądania od konferencji europej­
skiej. aby zbadała i uregulowała pro­
dukcję przemysłową i rolną wszyst­
kich krajów europejskich w porów­
naniu z produkcją w latach przed 
1914 rokiem.

Angielska Izba gmin obradowała w 
dniu 9 luitego nad rządowym proje­
ktem ustawy o wprowadzeniu gene­
ralnej taryfy celnej ze stawką ogól- 
ną 10 ,pnoc. ad walorem. Izba odrzuciła 
452 .glosami przeciwlko 76 poprawkę 
pąrtji pracy, która chciala ograniczyć 
działanie taryfy, do jednego roku. 
Możność nakładania ceł dodatkowych-, 
na niektóre towary przyjęto 430 gło­
sami przeciwko 68. Wreszcie możność 
clenia do 100 proc, ad valorem towa­
rów z krajów7, dyskryminujących-to­
wary angielskie. przyjęto 421 głosami 
przeciwko 68. Izba obradowała jako 
komitet komisji budżetowej.

Kiereński
WYBIERA się do polski

Przywódca- socj-ail - demokracji rosyj­
skiej,, ibyly kierownik pańdwia po rćwo- 
Incj.i, A lóks a-nder Kio reński, zaimiorza 
p.pzyjechać do Polski, celem wygło^ze- 
ni-a sze-regu odczytów wśród emigracji 
rosyjskiej. Kieroński zwrócił się za po­
średnictwem poseil&twa pclsikiego w Ber- 
Iimiie o udzielanie mu zezwolenia na wy- 
ja-zcl do Poisiki. Nie wiadomo, c-zy zezwo­
lenie taiki-e będzie Kierońskiemu udzie­
lone z uwagi na znany powszechnie je 
go etosirneik do s-pra.w polskich.

Popierajcie Ł. 0. P. P.
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Sytuacja w przemyśle węglowym
Związki zawodowe nie godzą się na arbitraż.

Sytuacja w przemyśle węglowym 
Zagłębia Dąbrowskiego zaostrzyła, się. 
Związki zawodowe robotnicze stanow­
czo przeciwstawiają się obniżce plac 
o 8 proc, i nie zgadzają się również na 
arbitraż Rządu.

W ub. niedzielę w Sosnowcu odbyło 
się w Domu ludowym żebranie dele­
gatów C. Z. G. i zarządów oddziałów 
tego związku. Przewodniczył sekre­
tarz krakowskiego związku p. Papuga 
referował sprawę sekretarz C. L. G. p. 
Bielnik. Na zebranie przybyło killka 
osób nieuprawnionych, przeważnie ze 
sfer bezroboczych. Jeden z nich pró­
bował żubra ćglos, chcąc Wygłosić 
przemówienie mocno podburżające. 
Gdy prezydjnm nie zgodziło się udzie­
lić mu głosu, wynikła awantura, przy 
cżern policja zarządziła opróżnienie 
sali. Po opróżnieniu sali z. powrotem 
otrzymały prawo wejścia tylko te o- 
soby, które miały zaproszenia, WZględ 
nie upoważnienia. Dalszy ciąg zebra­
nia odbywał sic już zupełnie spokoj­
nie.

Po przemówieniu delegatów zapa­
dła jednomyślna uchwała, że o ile do 
środy przemysłowcy nie cofną swego 
zarządzenia o obniżce plac o 8 proc, 
we czwartek na wszystkich kopal­
niach ma być proklamowane strajk.

Pozatem postanowiono zwrócić się 
do Rządu,, aby nie dopuścił do zawie­
szania urlopów robotniczych.

Tego dnia w Golonogit zorganizo­
wał zebranie sanacyjny Z.Z.Z. Zebra­
nie było niezbyt liczne, postanowiono 
jednak nie godzić się na arbitraż rzą­
dowy, uważając, że wynik arbitrażu 
w obecnych warunkach byłby agory 
przesądzony. W sprawie strajku '1>L'L 
nie zajmuje wyraźnego stanowiska, 
chociaż na zebraniu mówiono, że ewen 
tualność ta nie jest Wyłączona.

W ciągu niedzieli odbywały swe po­
siedzenia zarząd filji „Punca Polska'*. 
Na Saturnie odbyło się również więk­
sze zebranie przy udzale około 250 ro­
botników; Zarządy filij tegoż związ­
ku, jak równaeż i członkowie przeciw­
stawiają się obniżce płac i uważają je­
dnak, że strajk mierna widoków po­
wodzenia i należy petraktować z prze­
mysłowcami. Weżorąj odbył posiedze­
nie zarząd główny. Wybrano delega­
tów do peTtrakfacyj z Radą. Zjazdu.

W dniu Wczorajszym nadesłały do 
Inspektoratu pracy w Sosnowcu pienia
C. Z. G,, N. P. R. (Zjednoczenie za­
wodowe polskie) i Z.Z.Z., w których 
oświadczają, że nie zgadzają się na 
arbitraż rządowy i stanowczo nie go- 

■ Azą się na obniżkę 8 proc. „Praca Pol­
ska" odpowie w tej sprawie w dniu 
d źisie jszym.

PREMJERA W TEATRZE.

„Pociąg widmo”
sztuka w 5 aktach A. Ridleya.

Gdyby okresie przedromantycz- 
nym znano kolej, angielska sztuka 
Ridleya byłaby napisana już 150 lat 
ternu, cóż to bowiem za cudowna oka­
zja dla klasyków do zachowania je­
dności nie tylko akcji, ale również cza­
su i mie jsca. Rzecz dzieje się na małej 
stacyjce kolejowej Wciągu Czterech 
godzin.

Sztuki angielskie z lżejszego reper­
tuaru! albo są pretekstem do wygła­
szania paradoksów, albo k-ryją w so­
bie tajemnicę przestępstwa krymi­
nalnego. Do tego drugiego rodzaj® 
sztuk należy „Pociąg widmo". Ponie­
waż nie leży w interesie ani autora, 
ani teatru, ani publiczności przed­
wczesne odsłanianie tajemnic detekty­
wów, przeto należy się wyrzec stre­
szczania akcji, która uwagę niektó­
rych widzów trzymała pono na u- 
wiezi.

„Pociąg widino" z natury. Swej nie 
jest widowiskiem, , poruszająceim ja­
kikolwiek problem, ograniczając się 
do intrygowania widowni, więc też i 
gra artystów była o tyle ułatwiona, 
że nie należało się wysilać na tworze­
nie charakterów. Wszyscy więc grają­
cy stanęli na wysokości niezbyt skom­
plikowanego zadania.

Na uwagę zasłu®uie bardzo staram 
aa wystawa.

W związku z nastrojami, jalkie pa 
nują wśród robotników i stanowi­
skiem większości związków zawodo­
wych nie jest wyłączone, że w czwar­
tek może wybuchnąć strajk na wszyst 
kich kopalniach Zagdęlbia Dąbrow­
skiego, C.Z.G. rozpoczął już przygo­
towania do akcji strajkowej. Dzień 
w Krakowie odbędzie się posiedzenie

Ku czci Ojca św.
nabożeństwa i akademje w Zagłęb

Celem uczczenia 10-lecia pontyfika­
tu Ojca św. Piusa XI, we. wszystkich 
świątyniach odbyły się w ubiegłą nie­
dzielę uroczyste nabożeństwa z kaza­
niami i odśpiewaniem „Te Deuon Lau- 
dąmus". Pozatem w niektórych miej­
scowościach urządzono uroczyste aka­
demje z przemówieniami i popisami 
muzyczno-śpiewaczomi.

W Sosnowcu akadeanja odbyła się 
w Domu katolickim, gdzie ks. J. Sob- 
czyński w podniosłem przemówieniu 
sc-harakteryizował postać Piusa XI i 
rolę papiestwa w histórji chrześcjań- 
stwa i Polski. Akademja była uroz­
maicona śpiewem chóru kościelnego, 
grą na skrzypcach, deklamacjami i 
żywym obrazem.

W Grodźcu po nabożeństwie odbyło 
się poświęcenie sztandaru paraf jakiej 
Alkcjii katolickiej. Przed dokonaniem

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK. *

D ss i S Juljanny
JnSro Aleksego 
Wschód ■ łońca 6 m. 52.
Zachód „ 16 m. 49.

16
.Wtorek

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś Wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Cham.
PAŁACE: Ko-chanek o północy.

Dąbrowa 
WANDA: X 27. 
KOMETA: Orli szczyt. 
ARS: Droga <lo raju.

ZAWIERCIE
STELLA: Spóźniony romans.
ARLEKIN: Indyjski grobowiec.

X Z KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCER­
STWA W STRZEMIESYCACH. W śro­
dę, dnia 17 o godiz. 18 w izbie harcer- 
łskiej (obok cbwoica) w Strzemieszycach 
odbędzie się izebrauie kola przyjaciół 
iiarce-rstwa, na które członkowie koła i 
sympatycy harcerstwa proszeni są o licz­
ne przybycie.
X ZWIĄZEK PAN W DOMU W SOS­
NOWCU. W czwartek 18 bon. o godiz. 16 
odbędzie się w lokalu Stowiainzysizenia 
techników w Sosnowcu (uiL Czysta 9, I 
p.) ogólne zebranie członkiń „Związku 
P«ń l)0m*u ; oddziału w Sosnowcu. Po­
rządek -dizieniny . odczytanie protókułu z 
ogólnego zebrania członkiń Pań Domu, 
odbytego w dniu 14 b.m.: odczyt p. Zo- 
fj.i Bryikailiskiej p.t. „Parni domu wobec 
kryzysu ekonomiiicianego‘‘ z dyskusją; 
pokaz sprzętów, pokaz zapadania węgila; 
projekt sprzedaży niektórych produktów 
po cenach hurtówych; sprawy bieżące. 
Wstęp na zebranie mają wszystkie oso­
by interesujące’się -działaniem Związku. 
Od .godz. 15 będzie czynny eekretarjat 
i sekcja sprzętów oraz będżie odbywać' 
się sprzedaż wamĄji. Uprasza się człon­
kinie o jaikniajllliczniejsize przybycie.

Prostuj Hsuth P. I. PmhMs 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LUTY b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

ittstto Jim ZachuilnJiifl"

wydziału wykonawczego C. Z. G.
W dniu wczorajszym strajkowali 

robotnicy tylko na kopalni Modrze- 
jów. Do pracy nie przystąpiły obie 
zmiany, za wyjątkiem obsługi maszyn. 
We wszystkich innych kopalnia- 
gdzie w ub. tygodniu strajkowano w 
dniu wczorajszym praca odbywała 
się normalnie.

III.

poświęcenia iks. proboszcz Bilski wy­
głosi! piękne przemówienie, w którem 
wzywał wiernych do silnego trwania 
przy sztandarze Chrystusowym. Ro­
dzicami chrzestnymi byli inż. Rydel, 
prezes Akcji katolickiej i jego mał­
żonka; O godz. 6.50 popoł. w sali zbor­
nej Girodlzieckiego Towar-zysbwia odlby 
ła się akademja, którą rozpoczęto śpię 
wem mieszanego chóru kościelnego, 
poczem słowo wstępne wygłosił prezes 
Akcji katolickiej inż. Rydel. Prof. J. 
Cetwiński wypowiedział doskonały 
referat, w którym przedstawił do­
kładny życiorys Ojca św. Piusa XI. 
Resztę programu -wypełnił śpiew chó­
ru kościelnego pod batutą p. St. Zaj- 
kowskiego i deklamacje druhów i dru­
hen z Krucjaty Eucharystycznej. Na 
zakończenie akademji zebrani odśpie­
wali „My chcc-my Boga".

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek na Niemcach w sali klubu 
artyści teatr.u miejskiego z Sosnowca ode­
grają wesołą komedję T. Łopalewslciego pt. 
„AURELC1U, NIE RÓB TEGO!*1 świetnie 
•podpatrzone typy współczesnego mieszczań­
stwu. swojski humor i doskonała gra arty­
stów pp. Arciszewskiej, Kossakowskiej, So- 
botkowskiej, Tańskiej (roiła tytułowa), Za- 
krzyńskriej. Orchomia. Palańskiegą, Relskie- 
go i iii. składają się na godną ujrzenia ca­
łość. Początek o godz. 8.15 wlecz.

W środę —* ostatnia sensacja naszej sceny 
„POCIĄG WIDMO" fascynująca i ciekawa 
sztuka w 5 aktach A. Ridleya, tiikaże się po 
cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł.

W czwartek po cenach zniżanych od 50 
gr. do 1.9<- zł. poraź ostatni „HAU-HAU", 
komedjii W 4 aktach Hodgesa i Percyva’a 
.z -lyr. TańskiSn w roli głównej.

W1 piątek po cenach zniżonych „GRUBE 
RYBY .

W próbach: „MEDALJON PRABABKI*, 
■komc-dja w 5 aktach St. Warskiego.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

. Wtorek 16 — „Pod gwiaździstą banderą". 
Środa 17 — „Cloclo" (operetka—premjera). 
Piątek 19 — „Cloclo".
Sobota 20 — „Bohaterowie".
Niedziela 21 — „Hiszpańska mucha", wie­

czór -- „Cloclo".
Wtorek 25 — „Matrykuła 53". 
środa 24 — „Ich synowa" (premjera).
Piątek 26 — ,Jch sy.nowa“.
Sobota 2~ — „Cloclo".
Wtorek 1 marca — , Bohaterowie", 
środa 2 — „Ich synowa".
Czwartek 5 — „Cloclo11.

X WYNIK ZBIÓRKI ULICZNEJ. W u- 
bięgiiią niedzielę odbyła się w Sosnowcu 
ibióńkai na rzecz miejskiego komitetu po­
mocy beizroboczym. Zbiórka ta dala w 
wyniku 605 izł. 50 gr. Zbiórka, która się 
odbyła miesiąc ternu o blisko 200 zł. 
więc eg.
X UWADZE WŁAŚCICIELI POJAZ­
DÓW MECHANICZNYCH. W dniu 
iwicizorajsizyui i dzisiejszym urzęduje w 
Sosnowcu komisja wojewódzka, celem 
ułatwienia zaiinsteresowanym. rejestraicji 
pojazdów mechatniozmych. Komisja urzę­
duje w lokailu ziwiązkiu właiściicielli sa­
mochodów i taksówek .pinzy ud. Promyka 
5, od godz. 8.50 do godz. 15.50.
X METAMORPHOZA. Jak się dowia­
dujemy, p. A. Łapiński w Czeladzi., opra­
cowali1, pod .powyższym tytułem wielki 
eceniairjusz filmu historycznego, osnu/te-go 
na tle wa-llk o .niepodległoiść od 1861 r. 
do ostatnich czasów. Jest to fitlm wybiit- 
inie propagandowy dużych rozmiarów i 
niebawem naia być reailifzowany w jednej 
z (krajowych wytwór^ fikmowiwh-

Pracownicy samorządowi
PRZECIWKO OBNIŻCE POBORÓW.
W lokalu Związku pracowników miej­

skich w Dąbrowie odbyła się konferen­
cja okręgowej komisji Związku zawodo­
wego pracowników miejskich Zagłębia*, 
•celem omówienie i ■zajęcia stanowiska 
w sprawie zamierzeń władz Ceintiralnych 
w kierunku odebrania, pracownikom s«h 
morziądoiwym 15 proc, dodaitku komunolli- 
nego oraz 'Wiszdkich świadezeń. W wyni­
ku ko-n.fe.renicji postanowiono wyisitio&o- 
wać do władz memorjał z protestem 
przeciwko dailsizemu krzywidzeniu pra­
cowników komuiniatnych. W konfennecji; 
której przewodniczył p. W. Wolski, u- 
czestnaczyli prócz miast Zagębiia, także 
delegaci Zawiercia, OWkusza i Częstocho 
■wy.

Gzionikowie proszeni Są o punlktuadne 
przybycie.

Zarząd Cechu 
Rzeźnicko - Wędliniarskiego 

1172 w Sosnowcu.

X PODZIĘKOWANIE. Na ochronkę św. 
Józefa w Dąbrowie, w dadsizym ciągu 
złożyły ofiairy cło -dnia 12 bm. zamiast u- 
rządzenia „Baiłu Świerkowego'', następu­
jące osoby: ipp.: Żukowscy 60 zł„ G. C. 
50 'zł., M. Kulińscy 50 zł., A. Starkiewh 
czowie 40 ził.

Po zl. 50 pp.: K. Talkowie, A. Rossim, 
H. Lautere, C. R., E. I., Horbatowscy,
J. L. Rańniiefwski.

Po izł. 20 pp.: ■Gallilotowie, K. Rydero­
wie, H. Berąuin, Wł. Zieiezińscy (juin)., 
I^ech, A. B., J. Lureau, dr. Szaniawscy, 
W. ‘Sagaj Iłowie, H. Wojewódizcy, J. Wie­
czorkiewiczowie, J. Bor, St. Skairlbiińscy,
L. Rudowscy.

Po 15 zł. pp.: Wł. Zwotińscy, Dr. Ko­
tarscy.

Po zł. 10 pp.: J. Zającowie, Fevire, 
Couesinon, Żmigród, M. Rajsowie, J. Wi- 
tamborski-, dr. H. Krupińscy, J. Urlbano- 
wie, Z. Zygman, A. Szostakowie, St. Kar- 
szowie, St. Rarogdewiczo-wie, Kromero­
wie, NaAMroCzyńscy, F. FrycziOwie, J. Bo­
rowski, W. Janotowie, E. SchónOwa.

Po zł. 5 pp.: Lewandowscy, Górski-, M. 
oz ule, Kaiznowiski. Razem zł. 920; poprzed 
nio -wiplyinęło 5619,20 zł., a więc do 12 
b.m. zebrano 4539.20 zl.

Wszystkim. SizamiOwnym ofiarodawcom 
w imieniu biednych dzieci składa ser­
deczne pod'zr.ękow!amiia (—)K. Swirhmowa 
X SKARGI NA BILETERÓW. Od pew­
nego Czasu Otrzymujemy liczne skargi 
na bileter ów stacyjnych, których niewła­
ściwe trakto^wanie podiróżnych wywołu­
je ogólne olburzenie -i ustawiczne skang-i. 
Sprawa ta bezwizględuiie -winna być w 
cdpowiedni sposób uregulowana i obo­
wiązkiem władz kolejowych jest usunię­
cie przykrego zjawiska, które w żad­
nym razie nie powitano być traktowane. 
Twierdzenie, że przeciwko niewłaściiwe- 
mu postępowaniu służby kolejowej natę­
ży wnosić skargi do książek zażaleń, w 
praktyce trudne jest do przeprowadze­
nia, gdyż podróżny chce tylko jechać, a 
nie tracić czias na. pisanie skarg, a na­
stępnie na składanie tłumaczeń i wyjau 
śnień. feądziić nąleży, iż sprawą tą zain­
teresują się przedewszystkiem iłókailine 
władze kolejowe i położą kres dalfezym 
skargom.
X POŻARY. W uh. soboto popołudniu 
■wyibuchł pożar w falbryce cementu „Soll- 
vay w Grodźcu. Pastwą płomieni padło 
drewiniame uriządeetnie suszarni. Straty 
wynoszą około 100 zł. Ogień powstał 
wiskutek (zapalenia się drewnianej ścian­
ki od rury piecyka żehizinego.

W ub. niedzielę popołudniu wybuchł 
pożar w drewnianej szopie Józefa Ingstó 
ra, w Sosnowcu (Targowa 9), w której 
lniescił się skład siiaina Szymona LenCizyc 
kiego. Straty spowodowane pożarem wy­
noszą około 1200 zl. Co było przyczyną 
pożaru, Tiairaiziie niewiadomo.

Z PRZEMYSŁU SAMOCHODOWEGO.
Pocieszającą jest wiadomość, że n.ię 

wszystkie przedsiębiorstwa samochodowe zo­
stały dotknięte depresją gospodarczą. Do­
wiadujemy się, że interesy firmy Morris 
Commercial w. Polsce, której warsztaty i 
biura przeniesione zostały do bardzo ob­
szernego nowocześnie urządzonego lokalu, 
rozwijają si ępomyślnie. Przedsiębiorstwo ta 
dostarcza wyłącznie samochody przemysło­
we, a zatem autobusy na 20 do 60 osób oraz 
wszystkie tyipy wozów ciężarowych od 1 do 
S tonn. Fabrykaty Morris Cmninercial zdo­
łały zdobyć sobie rynek polski dzięki rewe­
lacyjnie niskim cenom. Solidnej konstrukcji 
oraz doskonale zoreianiizowanei obsłudze

Uśl
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Z zarządu obwodowego
FUNDUSZU BEZROBOCIA.

W 'daw 12 bm. odbyło się (poedeckeinie 
zarząidu FuiiucI.iisz.il Bezrobocia w Sosnow­
cu, na którem zaitwieird^otn-o sprawozda­
nie z dziiaMnosci hi tura za styczeń b.r. 
oraz* uchwałoino iprelitminairiz budiżetowy 
na marzec r.b. wyrażający się po stro­
nic wpływów zł. 155.000, .po stronie wy­
datków zł. 659.6000, z czego aa akcję za­
siekową zł. 641.800, wydatki zarządu zł. 
441, komisję odwoławczą ził. 918 i óbwo- 
dowe biuro zł. 16.441.

Pozatem zarząd 'uchwalił zwrócić się 
do władz centralnych F. B. o wyjedna­
nie u ministra pracy i opieki społecznej 
objęcia eTkicją 'Zasiłkową częściowo tz;a- 
trudnioinych robotników niektórych za­
kładów pracy n.a terenie zanządu obwo­
dowego F. B. w Sosnowcu w marcu 1952 
r., których zarobek tygodniowy z po­
wodu ograniczenia produkcji nie prze­
kracza pełnego umówionego zarobku za 
dwa dni pracy w tygodmdu.

Walne zebranie
STRONNICTWA NARODOWEGO

W CZELADZI.
W ub. n-iedzf-elę w salli Domu no-cileg-o- 

wego w Czela-cki odlbylo się iwafltne fce- 
bramie czi-omlków Sitroiniiiictwa narodowe­
go. Bnzewodiniiiczył p. imż. St. Gobiom, a 
przemawiało sze-reg obecnych inia zebra­
niu człodków. Po sohairnkteryzołwaniiu o- 
becnej, ogóilinej sytuacjii politycznej i 
igospodflirczej w kraju, oraz skroślendu 
dotychczłaGowego rozwoju placówki na­
rodowej w Czeładizi, przystąpiono do 
wyboru .nowych władz Sbroninictwa. Pre 
zesean jednogłośnie zos-iał 'wybrany p. 
iraż. Siamiisłaiw Gojbioin^ prócz tego do 
zarządu weszli pp.: Angueityin Domański 
wiceprezes, Alojzy Ma®u>r — sekretarz., 
Jan Wieczorek — t=kiairbn>iik, Czesław 
Mandat. Komiisję Tewiizyjmą stanowią pp.: 
Nóbiis, Niesizporek i Micihalsiki.

Należy podkreślić wielkie zaintereso­
wanie zebraniem., noszącem. charakter or- 
ganiiziałcyjiny, na które przybyło z górą 
60 osób.

Obecne kierownictwo Stronnictwa, z 
cgólmie cenionym i energicznym preze­
sem, diaje gwaran ęj.ę, że' uświadomienie 
narodowe mas m<a -tym zaniedbanym nie­
co odcinku będzie pogł^biame atie, a 
praca oahierze większego rozmachu.

NA EKRANIE.

„CHAM”
W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Kino ,,Zaigłę|b<ie“ wyświetla głośny fillm 
p.t. „Cham“, do którego temat zaczerp­
nięto z noweli Orzeszkowej. Fiilm ma 
sporo sentymentu, przemawiającego 
szczególnie do łaidmiejsizej i o czulszych 
sercach połowy widzów. Naprawdę war­
tościowa jest w tym filmie iluiSitraicja 
muzyczna. Nic dziwnego, bo jest to mu­
zyka Maikłakieiwic.za. Ładne jest zdjęcie 
procesji łowiakie j.

Nie chciał...
BUDZIĆ BRATA.

45-letni Stenńslaiw Duda (Ożarowice, 
pow. Będziński) podpisał aia 2 wekslach 

’ma 1200 <zl.. jako żyrantów swego brata 
Antoniego Dudę i Franciszka Frączka i 
zaciągnął pożyczkę w bainku Ludowym 
w Będzinie. Gdy w terminie iweksle nie 
zostały- wykupione do poręczycieli zje­
chał komornik.

Duda pociągnięty do odpowiodizialmo- 
ici tłumaczył się, że wyjeżdżał do ban­
ku w nocy, nie clictal1 budzić brata, więc 
kazał za niego podpisać się swemu 12- 
letniemn synowi. Frączek weksle podpi­
sał osobiście.

której zadaniem jest podnoszenie po­
ziomu kulturalnego i społecznego 
warstw ludności". Słusznie, ale czy 
może „podnieść poziom kulturalny i 
społeczny warstw ludności" nieistnie­
jąca instytucja, instytucja fikcyjna. 
(Glos na ławach BB: Jalkto, niema tej 
instytucji?).

Swierdzam, że Związek powszechny 
robotników prźemysłu górniczego 
wtedy nie istniał. Ministerstwo, wy­
stawiając talon, wystawiało go na fi­
kcyjną, zmyśloną osobę. A pieniądze 
podjął, imieniem tego fikcyjnego 
Związku, również ktoś podstawiony, 
bo związek przecież nie istniał, nie 
miał statutu.

Talon został wystawiony dnia 5 
sierpnia, a dopiero, kiedy cała spra­
wa została ujawniona, wówczas do­
piero dnia 28 sierpnia, a więc blisko 
w cztery tygodnie po przesłaniu pie­
niędzy, zarejestrowano związek o tej 
nazwie, ażeby pokryć tę fikcyjną 
tranzakcję. (Głosy na ławach BB: 
Kłamstwo!). Niech p. dyrektor Kloit 
powie, że to jest kłamstwo. Gdyby 
takiej tranzakcji dokonano w firmie 
prywatnej, to wkroczyłby w to pro­
kurator.

„Zebrani dnia 14 lutego 1952 r. właścicie­
le gruntów m. Czeladzi, w liczbie 300 osób, 
reprezentujących kilka tysięcy mieszkań­
ców, zważywszy

1) żc istniejący komisaryczny zarząd 
miasta, wraz z radą przybocz.ną, nie jest 
wyrazicielem woli iudności i nie repre­
zentuje żadnych kół ludności miasta;

2) j działalność tegoż zarówno w sto- 
snnk do własności nieruethomej rolni­
ków, jak i nieuzasadnionem nakładaniu 
nowych podatków do czego niema prawa, 
nie budzi zaufania;

3) że przedłużanie w nieskończoność 
istniejącego stanu rządów w mieście 
sprzeczne jest z obowiązującym u nas de­
kretem o samorządzie miejskim — 
uchwalają założyć najuroczystszy protest
i domagają się od władz przywrócenia sa­
morządu w mieście, przez bezwloczne roz­
pisanie wyborów do Rady miejskiej". 
Rezolucja ta przyjęta została bez

jednego głosu sprzeciwu, mamo, iż ńa 
sali znajdowało się sporo dotychczaso­
wych zwolenników sanacji. Dowodzi 
to o zdecydowanym nastroju mas, w 
stosunku do sanacji.

Przyjęty został również drugi wnio­
sek p. St. Trzaeki.ego, upoważniający 
kornTet do petraktacji z elektrownią 
okręgową, celem zniżenia pobieranych 
opłat za energję. Przez pobieranie bo­
wiem uchwalonego przez sanacyjną 
większość sejmową, podatku od spo­
życia energji, opłaty za prąd zaocznie 
wzrosty, obowiązując nadmiernie 
skromne budżety prywatnych odbior­
ców.

W liajbłższym czasie zapowiedziane 
jest powtórne zebranie rolniktów.

Sad okręgowy skazał Stanisława Du­
dę ma 6 miesięcy więzienia, zawieszając 
mu karę na 5 lata.

X CO KOMU SKRADZIONO? Ks. Mar- 
cinkowiskieimii, proboszczowi w Bobrow­
nikach skradziono 4 indyki, 8 kur i 6 
gęsi, ogólnej wartości 106 zł.

Jamowi Watozyfcowi, zamieszkałemu 
w Sosnowcu przy ulicy Leszno 4, skra­
dziono roweir, wartości 200 zl.

Z mieszkania Michaliny Kidawy w 
Sosnowcu (Kowalska 10), skradziono gał 
derobę, wartości 106 zl.

Lpzemowi Wittenbergowi w Niiwce, 
skradziono z mieszkaitriia kieliszki srebr­
ne .zitacą, bieiiiizinę i 2 metry sukna, ogól- 
net .waritotei 160 ał.

Ze składu Pinkusa Klepliesa w Sos­
nowcu (Tamgowa 4), sfcraKtaioino 2 beczki 
śledzi., wartości 165 izl'.’

Z magiaizyinu Joska Szpigila iw Będzńnie

Czterej sprawcy zabójstwa ś. pi 
Ignacego Piechowicza zostali odwiezie­
ni wczoraj pod silną eskortą do wię­
zienia w Sędzinie. Są to: Feliks Ole- 
siński, lat 22,'bez,pośredni zalbójca ś.p. 
Piechowicza, jego brat Marjan Olesiń- 
siki lat 20, Antoni Jochymek lat 25 
(szwagier Olesińskićh), wszyscy z Po­
morzan pod Olkuszem, onaz Józef So- 
śnierz, lat 25, ze Siarczynowa gnn. Bo­
lesław. Jak już donosiliśmy, wszyscy 
sprawcy przyznali się do winy.

Według podanych przez nich szcze­
gółów, Ólesińscy i Sośnierz usiłowali 
okraść sklep Mielczarka, a Jochymek 
stał na straży w wyniku, z czego po-

MI NBHIEKTIA1P. MIIKU 

staną przed sądem doraźnym.

Echa subwencji
dla sanacyjnego związku w Sosnowcu.

W mowie posła Żuławskiego (PPS) 
wygłoszonej w Sejmie w dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa pracy, zna 
lazł się ustęp, dotyczący sprawy, któ­
rą poruszyło nasze pismo przed kil­
ku miesiącami. Ustęp ten podajemy 
dosłownie według „Naprzodu" z dnia 
14 bm. Brzmi on:

— Niedawno przed paru miesiącami 
w Ministerstwie pracy wystawiono 
talon na subwencje dla Związku po­
wszechnego robotników przemysłu gór 
niczego. Talon ten przyszedł do So­
snowca. a ponieważ Związku takiego 
nie było, listonosz oddał list do Cen­
tralnego Związku górników, należą­
cego do komisji centralnej związków 
zawodowych. Kiedy sekretarz list o- 
tworzyl i zobaczył inną nazwę związ­
ku, list ten włożył do koperty i odddł 
z powrotem listonoszowi. (Głos na ła­
wach BB: Ale odpisał). Odpisał, na­
turalnie, wszystko się odpisuje, co do 
nas przychodzi, to panom zaręczam.

Niie byłem -w Polsce. Kiedy przyje­
chałem zainteresowałem się tą spra­
wą specjalnie ■— i stwierdziłem., że Mi­
nisterstwo pracy, wystawiwszy talon 
dla Związku, powołuje się w nim na 
upcwaźmenie budżetowe — .zdaje mi 
sic z działu, ósmego par. 2, który okre- 
śla „subwencje na popieranie akcji,*

ROLNICY W CZELADZI
przeciwko komisarycznej gospodarce miasta.

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie właścicieli gruntów w 
Czeladzi, które zgromadziło zgórą 300 
członków. Przewodniczył p. F. Horzel 
ski, przyczepi obecny był również 
przedstawiciel Magistratu p. Biegań­
ski. Obszerny referat sprawozdawczy 
z dotychczasowej działalności wygło­
sił p. Przybylski, zaś lcom. rew. p. 
Wieczorek.

Zebrani jednogłośnie uchwalili peł­
nomocnictwa dla komitetu, których 
których brak krępował poniekąd dzia 
łalność tegoż. Omawiano również 
sprawę budowy własnego gmachu rol­
ników, upoważniając komitet do po­
czynienia prac wstępnych i przygoto­
wania planów, które jednak muszą 
uzyskać aprobatę walnego zebrania. 
Sprzeciwiono się natomiast parcelacji 
Łęgu i częściowej sprzedaży tegoż ja­
ko płacy budowlanych.

Uchwalenie statutu odłożono do na­
stępnego zebrania, z powo8u zbyt póź 
nej pory. Punktem kulminacyjnym 
zebrania były dopiero wolne wnioski, 
w których poruszono sprawę komisa­
rycznych rządów w mieście.

Działalność komisarza i rady przy­
bocznej, a zwłaszcza bezprawne i kil­
kakrotne podwyższenie podatku za 
wodę poddano bardzo ostrej krytyce 

wśród niesłychanego podniecenia i 
entuzjamu, przyjęto jednomvślinie na- 
•stępujsiica rezolucję:

(Kościiezki 14), skradziono 200 próżnych 
worków Otr,aiz 60 kg. makuchu. Straty 
wynoszą 250 zl.

wstało pierwotne przypuszczenie, że 
sprawców było trzech. Wyjaśniło się 
dalej, że ś. p. Piechowice po zapyta­
niu: „Co wy tu robicie?" ujął młodsze­
go Olesińskiego za rękę i cliciał go 
wyprowadzić z ciemnej sieni .na podwó 
rze. Wówczas podbiegi do niego star­
szy brat Olesińskiego, Feliks, który 
trzykrotnie strzelił do ś.p. Piechowi­
cza z rewolweru.

Sprawcom grozi kara śmierci, z

Pogrzeb ś. p. Piechowicza odbył się 
w niedzielę popołudniu przy b. licz­
nym udziale mieszkańców Olkusza. * i

NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO 
pamiętać ■ o swem zdrowiu, tembardziej je­
żeli już cierpisz na chorobę nerek, pęche­
rza, wątroby, kamieni żółciowych, złej prze­
miany materji, na bóle ariretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się, 
bib skłonności do obstrukcji. Pamiętaj, że 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będlaiesz uży- 
wać zioła „piuroiF, które zapobiegają nagro­
madzeniu się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych d*la zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
u stąpią, gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol“. Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodiliwy i powinien 
być piity stale zamiast herbaty. Dziś jesizcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol**, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutikaeh ich 
działania zalecać je będziesz, i swym znajo­
mym. — Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła ,,Diurol“ Gąseckiego (z ko- 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz­
ne. Reg. Spr. W. nr. 1486. ’ 956

Dramat w kabinie łaźni.
ZAMACH SAMOBÓJCZY 

WARSZAWIANKI.
W ub. sobotę do łaźni miejskiej w 

Sosnowcu pjzyszła młoda, przystojno 
kobMa, elegancko ubrana i zażądała 
kabinę.

Po otrzymaniu klucza nieznajoma 
weszła do kabiny, zamykając za sobą 
drzwi na klucz.

Gdy pobyt nieznajomej w kabinie 
przedłużył się znacznie ponad okres 
■czasu, niezbędny do wykąpania się, 
obsługa łaźni, zaniepokojona ciszą w 
kabinie zawiadomiła kierownika łaźni.

Gdy na pukanie kierownika do 
drzwi nieznajoma nie odpowiada, o- 
tworzono drzwi zapasowym kluczem. 
Po wejściu do kabiny znaleziono nie­
znajomą leżącą w sukniach i futrze 
na kozetce, niedającą znaku życia. 
Wezwany lekarz stwierdził siłne zatru 
cłe opjum i polecił przewieźć denatkę 
na kurację do szpitala.

, Jak się okazało z dokumentów po­
siadanych przez kandydatkę na samo 
bójczynią, była nią 30-letńia Jul ja 
Mroczkowska, zamieszkała w War­
szawie. Przed kilku dniami Mroczków 
ska przyjęchała do Sosnowca i za­
mieszkała w hotelu „Victoria“.

Co było przyczyną zamachu samo­
bójczego niewiadomo, ponieważ n>i< 
pozostawiła ona żadnego listu.

Stan zdrowia Mroczkowskie i ieei 
groźny.

ZK SPOMTU.
NOWE WŁADZE PODOKRĘGrU.

W ub. niecliziellę iw sali Rady miejskiej
m. Dąbrowy odŁryio się doroczne agro- 
mad'zemie klubów- z teren u Zagłębia Dą­
browskiego. Kielecki Związek okręgowy 
piłki nożnej reprezentował prezes migr. 
praw M. Haasenifeld. Przewodniczyli ze. 
braniu pp. toż Bijaszfciewicz i tn/gr. Ha. 
snefeld; sekretarzowali: M. Wójcik, Ob 
szewski i Binkieiwdcz. Po dość burzli­
wych przebiegach zebr arii a nad sprawą 
znamyięh ekscesów lipcowych ma boisku 
,,Unji‘' zebrani jednogłośnie udzielili ab. 
solutorjum ustępującemu zarządowa, kto 
•ry zdai bardzo szczegółowo swe spra­
wozdanie ogólne, sekretwrjatu, kasowe i 
kapitana podokręgu. Budżet na rok przy 
szły tir-liwwlono w wysokości 4.200 zł. 
Następnie w ylbiraiio nowy zarząd Podo- 
kręgu Zagłębia Dąbrowskiego Kieł. Z. 
O. P. N. W składzie: prezes inż. Michał- 
®k.i i dziłonkowie dr. Rcichł»?aft, komisarz 
Rosołoiwicz. Iniż. Kupryjenko, Bluszcz, 
lAneman, Biakiewicz. Zieliński i Polud-
n. iikiewicz. Komisja rewizyjna: Kosmata 
Wójcik i Grosman.

Rozgrywki w bież, roku klasy ,.A“ 
wyznaczono w jednej grupie i termin 
rozpoczęcia tychże wyśsnąiczono na 21 
marcia r.b.

Na zebraniu tem byli, reprezentowali? 
dek-gaici 36 kllubów w liczbie 60 osób.

ANIDA
perfumy i wody kwietowe najmud-
— niejaza aapaohy pudry, kramy... —

w Fabrycznym Składzie ul. 3-go 
Maja obok Kina „Zagłębie” —

Do 20 bm. każdy kapujący otrzyma 
gratia flakonik wody kwiatowej w 

celu MapoinaWczym. £
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Zamachy na samochody
Nr. 57.

NOWA ZDOBYCZ WIEDZY.
Jednym z największych wrogów naszych 

zębów jest kamień nazcbny. Ponieważ przez 
długie lata napróżno starano się znaleźć ja­
kiś radykalny . środek dla' jego usunięcia, 
zadowalano się środkami mechaniczn-emi, 
które: oprócz tego, że wymagały dużo czasu, 
były jeszcze bardzo bolesne.

Dopiero Dr. Breaunlichowi udało się wy­
naleźć nowy środek w postaci SulMorioinó- 
leatu, który nie tylko usuwa kamień na- 
zębny, lecz także zapobiega jego tworzeniu 
się. Środek ten zastosowany został w znanej 
paście do zębów Kalodont. Dzięki temu każ­
dy, czyszczący zęby Kalodónrt, unika bez 
szkody dla zębów tworzenia się kamienia 
nązębnego.

Kronika Zawiercia.
X Z ŻYCIA PRACY POLSKIEJ W ZA­
WIERCIU. U ubiegłą li-iedizielę, w lo­
kalu władnym przy ml. Pomorskiej 32, 
odbyło się wailaie .zebranie człoiników' iza- 
wodoiwego Związku metalowców „Piraca 
Fdliskay. Przewojiniczyl <p. Juiljain -Nie­
dzielski, sekeidmrizowiaił ip. Tadeusz Tur- 
łej. Sprawozdanie z dznaMiności a-amzą- 
du zdał członek ustępującego zarządu 
p. Jan Kami a.

Ustępujący zairząfd mimo ciężkiego 
kryzysu i ciągłych redukcyj obejmują­
cych członków. działał nadlawyczaj 
sprawnie i intensywnie. (Sprawozdanie 
kasowe .zdał skarbnik, <p. Wiktor Tyirma, 
komisji rewizyjnej p. Władysław My- 
gio-r.

Do zairząfd-u nowego zostali wybrani 
pp.: Miteła Piotr, Tyma Wiktor, Ma- 
szczyk Stefan. Kania Jan, Szczypka Ale­
ksander, Niedizielłslki Juijan. Dworak Ma­
ciej, do komisji reiwiizyjinej pp.: Myisior 
Władysław, Fudafej Michał, Piątek Jiu- 
Ij-an. Również zdał sprawozdanie ze swej 
działalności delegat -róboitmiicizy p. Stefiain 
Maszczyk, po wysłuchaniu którego wal­
ne zebranie wyraziło mu wotum zaufa­
nia. Członek zarządu Okręgowego „Pra­
cy Po-lskiej’* ;p. Władysław Mysitor wy­
głosił .ref era-t na temat „Obecna sytuacja 
w górnictwie'*.
X Z LEGJI INWALIDÓW W. P. W nie­
dzielę dnia 14 lutego ir:b. w lokalu wła­
snym przy -ufliicy 11 Listopada1, odbyło s-ię 
walne (zebranie członków Legj-i inwali­
dów woj^k ipoilskiłch im. gen. Sowińskie­
go. Po wysłuchaniu spiraiwpadan-a- z dzia­
łalności zarządu aa. rok siprawoadaWcay, 
które -zdał prezes ustępującego zarządu 
p. Jan Acbteliki oraz -sprawozdania- ka­
sowego które .zdał skanbiidk p. Grabow­
ski, udzielono• absolutorjum. Do nowego 
zarządu -źostali wybrani pp..: Jiain Achlte- 
lik — prezes, Józef Kowalik — sekre­
tarz, Śtaniisła-w Grabowski — skarbnik, 
Hipolit Machailski i Zenon Bogacki.
X STRAJK PROTESTACYJNY W 
SZKLARNI. Wczoraj w godzinach ran­
nych w szkłami wybuchł strajk prote­
stacyjny., Ogółem zast-rejko-wało 420 ro­
botników. ■ Chodziło o to, iż falbir yka. na 
skutek braku prący zredukowała 26 ro­
botników, których strajkujący żądali 
utrzymania' w pracy. W tej sprawie iin<- 
terwenj-ował inspektoir pracy p. już. Pa- 
wi-owskL odbywając na terenie fabryki 
konferencję z dyrekcją fabryki- i delega­
tem i robotników. Dyrekcja fabryki mo­
tywując, że redukcja nastąpiła- tylko z 
powodu braku zajęcia-, na pazo&tawien-ie 
zredukowanych w pracy nairaizie się nie 
zgodziła. 0 godiz, 11.50 strajk się zakoń­
czył i robotnicy do pracy. przystąpili. 
Przebieg strajku był spokojny.
X TALONY ŻYWNOŚCIOWE. Z dniem 
dzisiejszym Magistrat m. Zawiercia, pr-zy 
stępuje do rozsyłania bezroboczym talo­
nów na żywność za -luty. Talony odno- 
s-zohe będą beziroboczym do domów, 
przeto oćzekiwanie mą talony w kory­
tarzach Magistratu jest agcła. -zbyteczne.
X ELEKTRYCZNOŚĆ W KROMOŁO- 
WIE. W tych dniach Kromołów mc o- 
t-rzymać oświ-etlenie elektryczne. Mimo 
ciężkich czasów, cały szereg tamtejszych 
gospodarzy, na gwałt urządza w swych 
mieszkaniach instalację. N-’-e słychać nic 
jednak, aby jednocześnie gmina podej­
mowała starania o oświetlenie ulic, ma 
których dotąd pam-ują ciemności egip­
skie. Prąd czerpany będzie <z Elektrow­
ni Małobąidżkiej.za pośrednictwem trans­
formatora fabryki H-uiŁc^yń-sikiego, któ­
ra również jest odbiorcą prądu malo- 
bądzlkie-go.

RÓŻNICA.
Nauczyciel zadaje uczniowi pytanie:
— Po-wiedz mi, jaka jest różnica między 

błyskawicą a prądem elektrycznym, wytwa­
rzanym przez elekt równię. ...

_  Za błyskawice jmc się mć płaca, panie 
or-ofesorze.

będą sądzone w
4

Przed sądem okręgowym w Nowym 
Sączu odbyła się rozprawa, ilustru­
jąca dosadnie bezpieczeństwo prze­
jazdu samochodami naszemi gościńca­
mi. Otóż jaiko oskarżony stanął Józef 
Michalik. 22-letni parobek, który w 
czerwcu ubiegłego rolku podłożył na 
drodze publicznej, prowadzącej z 
Mostków do Starego Sącza, potężnych 
rozmiarów ostrówkę, służącą do su­
szenia siana, by w ten sposób spowo­
dować katastrofę samochodową. Na 
ostrówkę tę najechał samochód, pro­
wadzony przez sędziego okręgowego 
dra Machnickiego, którego, jedynie 
przytomności umysłu zawdzięczać na­
leżało, że n':e doszło do groźnej kata­
strofy. Przytomny kierowca bowiem 
spostrzegłszy w -oataltmej chwiiiłi prze­
szkodę, użył hamulców tak, że saimo-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Podaiesieaie podatku spożywczego od drożdży.

5.447 q (q=100 kg) na sumę 45.1 tys.P. minister skaitbu złożył Sejmów; 
projekt ustawy o opodatkowaniu dróż 
d!ży prasowanych, wyraibjanycli w 
kraju oraz sprowadzanych z zagrani­
cy lub z obszaru w. m. Gdańska, w 
wysokości 1 zł. 50 gr. od kilograma 
wagi. Ustawa ma wejść w życie po u- 
plyiwie 14 dni od dńia ogłoszenia.

Nadmienić należy, że na podstawie 
art. 72 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 26 marca 1927 
r. drożdże wyrobu krajowego były o- 
podatikowane w wysokości 1 zł., a spro 
wadzane z zagranicy 1 zł. 50 gr. od 
kilograma .Obecnie ze względów tra­
ktatowych (klauzula parytetowa) po­
datek spożywczy zarówno od drożdży 
krajowych, jak .zagranicznego pocho­
dzenia, będzie opłacany w jednakowej 
wysokości — 1 zł. 50 &. od kilograma.

W naszym handlu zaigranicznyim 
drożdże nie stanowią poważniejszej 
pozycji. W r. 1929 przywieziono ich

Kronika gospodarcza.
BILANS BANKU POLSKIEGO za pierw­

szą dekadę 'lutego wyikazuje zajpas zilota 
602.295 tys. zł., t. j. o 1.806 tys. ■złotych. wię­
cej niż w poprzedniej debadlzie. Pieniądze 
oraz należności zagraniczne, zaliczone do po­
krycia, zwiękiśzyly się o 592 tys. zł., a więc 
de sumy 69.479 tys. zł., natomiast niezali- 
czonc do pokrycia zmniejszyły się o 2.628 
tys. zł. t. zn. dio sumy 116.470 tys. zł. Portfel 
'wekslowy wykazał spadek o 25.420 tys. zł. 
i wynosi 641.851 tys. zl. Stan pożyczek zaista- 
wowych zmalał o 1.029 tys. zł. do kwoty 
120.485 tys. zł. Inne aktywa wynoszą kwotę 
151.591 tys. zl., wykazując wzrost o 15.070 
tys. zł. W pasywach pozycja naitychimiiast 
płatnych zobowiązań zwiększyła się o 2485 
tys. zl„ wykazując 255.028 tys. zl. Obieg bi­
letów bankowych uległ zmniejiszeniu o 40.627 
tys. zł. (1.111.555 tys. zł.). Stosunek procen­
towy pokrycia obiegu biletów oraz natych­
miast płatnych zobowiązań Bainku wyłącz­
nie złotem wynosi 44.75 proc., czyli o 14.75 
proc, ponad pokrycie staturtowe. Pokrycie 
kruszcowo-wałutowe 49.89 proc.,, czyli o 9,89 
proc, ponad pokrycie fitatutiowe. Wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obieg-u bile­
tów bankosyych wynosi 54.19 proc.

NOWE ZAKAZY PRZYWOZOWE. W 
Dzienniku Ustaw R. P. nr. 9 z dnia 11 brn. 
ogłoszone zostało rozporządzenie Raiły mi­
nistrów z dnia 8 lutego rb. o uzupełnieniu 
rozporządzenia Rady ministrów z dniia 21 
grudnia 1951 r. w sprawie zakazu przywo­
zu niektórych towarów (Dziennik Ustaw R. 
,P. nr. 11 poz. 865). Uzupełnienie to polega 
na wprowadzeniu zakazu przywozu śledzi 
świeżych i mrożonych oraz skór podeszwo- 
wycli. Rozporządzenie to weszło w życic z 
dniem ogłoszenia.

REDUKOWANIE OBYWATELI POL­
SKICH NA ŚLĄSKU. Władze niemieckie 
.zwróciły się do przedsiębiorstw niemieckich 
na G. Śląsku z zaleceniem zredukowania 
przedewiszystkiem zatrudnionych przez sie­
bie robotników i urzędników, pochodzących 
z polskiego G. Śląska, a posiadających oby­
watelstwo polskie. Rozporządzenie to moty­
wowane jest podobneni zaleceniem., wyda- 
nem rzekomo przez władze polskie. W ko­
palniach niemieckiego G. Śląska zatrudnio­
nych jest 6000 polskich obywateli, zamieszka 
łych na polskim G. Śląsku.

ZAKAZ WJAZDU ROBOTNIKÓW ZAGR. 
DO NIEMIEC. Niemcy mimo olbrzymiego 
bezrobocia w przemyśle cierpieli na brak sił 
roboczych :w rolnictwie. To też rok rocznie 
dziesiątki tysięcy Polaków wędrowało „na 
Saksy". Ze względów wyłącznie politycz­
nych Niemcy dążyli do ograniczenia nasze­
go wyohodźitwa czasowego obecnie zaś rada 
państwa uchwaliła nawet zupełny zakaz 
przyjazdu robotników rolnych z zagra.nicy. 
Przeciw zakazo-wii opowiedział się hr. Behr, 
przedsitawicie! 'ziemian (junkrów) pom-o-r- 

,skkd». który domagał sie zezwolenia na sn-rn

trybie doraźnym.
chód, pozbawiony już szybkości, wje­
chał jedynie przedniemi kołami na 
przeszkodę i zatrzymał się, uszkadza­
jąc jedynie przednie opony’.

Sąd orzekający pod przewodnic­
twem. wiceprez. s. o. dra Piaseckiego 
uznał oskarżonego Michalika winnymi 
zbrodni gwałtu publicznego przez nie­
bezpieczne działanie dla życia i ciała 
ludzkiego i skazał na karę ciężkiego 
wiezienia przez 6 miesięcy z obostrze­
niami.

Zauważyć należy, że tego rodzaju 
'przestępstwa sądzone będą obecnie w 
trybie postępowania doraźnego, to też 
naczelnicy gmin wiejskich powinni 
zwrócić na to uwagę młodzieży wiej­
skiej .ze względu na nader groźne kon 
sekwencje, jakie dla sprawców tego 
rodzaju czynów wyniknąć mogą.

zł., wywieziono 596 q na sumę 108 tys. 
zł,, w r. 1950 przywieziono 1.600 q żą 
245 tys. zl., wywieziono 557 q za 65 
tys. zł. i w r. .1931 przywieziono 1.716 
q zn 275 tys. zl., wy wieziono tylko 5 q 
za 5 tys. zł. Tym sposobem przywóz 
wyraźnie przeważa nad wywozem, 
ponieważ jednak ilości te są nieznacz­
ne, przeto podwyższenie podatku o 20 
gr. na- kilogramie drożdży zagranicz­
nego pochodzenia niewiele się przy­
czyni do zwięikszenia wpływów do 
s k a r b u p a ńs t wa.

Natomiast produikcja krajowa, idą­
ca prawie całkowicie na potrzeby ryn­
ku wewnętrznego, wynosi około 8 mi- 
ljonów kg. i podwyżka podatku spo­
żywczego o 50 gr. (1.50 zl. zamiast 1 
zł.) na kilograimie powinna dać sikar 
bowi około 4 milj. zł. rocznie więcej, 
aniżeli przedtem.

wadzenie comajmniej 50 tys. Polaków. Po­
stulatu jego nic uchwalono, wobec czego w 
rb. nie będzie rekrutacji do Niemiec.
WYRÓB OPJUM W POLSCE. Niezwykło 
ciekawe doświadczenia przeprowadzi i pe- 
wien inżynier, właściciel majątku pod Pu­
ławami. Inżynier ten, przebywał od kilku 
lat w Chinach i .przezstudj>owal eposoiby wy­
robu Ofpjum. Obecnie inżynier dokonał eks­
perymentu przerobu maku, zasianego w je­
go majątku na ten narkotyk. Doświa-dlozenia 
wypadły b. udatnie. Próbki, otrzymanego 
opjuin zostały przesłane do instytu badania 
żywności w Warszawie, który stwierdził, że 
otrzymane oipjum jest najwyższego gatunku. 
Jak stwierdził inżynier, zna on sposoby prze 
rabiania opjium. na morfinę. Kalkulacja je­
dnak wykazuje, że produkcja opjum nie 
jest wnaszydi warunkach popłatna, gdyż 
ceny hurtowe zagranicznego oipjum są nieco 
niższe od kosztów przerobu maku na -opijam 
w laboratorjum inżyniera.

ODSTĘPNE ZA MIESZKANIE ZNIKNĘŁO. 
Na rynku mieszkaniowym w Warszawie pa­
nuje obecnie istna rewolucja. Podaż pokoi 
ii mieszkań przewyższa podaż przed wiojiną. 
Wypadki żądania odstępnego zdamzają się 
b. rzadko i to tylko przy lokalach małych- 
najwyżej do dwóch pokoi. O ile chodzi o lo­
kale pięcioipoikojo-wc albo większe, to. tutaj 
nawet w wypadku wypuszczenia za nor­
malne komorne znajduje się b. mało amato­
rów.

Z giełdy warszawskiej.
x CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 15.2.

AKCJE: Barcik Polski 100.00. Sole Po- 
taisoiwe 85.00.

5 proc, Poź. Ibiudcwlama 52.50. 4 proc. 
Po-ż. jmiwesityc. ‘ziw. 87.50 — 88.00. 4 proc. 
Poż. iinjwiestyc. seiryijma 96.00, 5 proc. Poż. 
ko-mweirsyjinia 40.25. 10 -piroc. P-oiż. kolejo­
wa 101.00, 6 proc. Po-ż. dolarowa 57.00 —
57.50, 4 -proc. Po-ż. dol&rotwa 45.75, 7 proc. 
Poż. etaibiiiłilz.acyijin.a 56.50 — 58.00 — 56.25 
4 i ipół proc. Zaemiskie Kredyt. 41.50 — 
41.75 .— 41.25.

WALUTY I DEWIZY: Bclgja 124.40, 
Gdańsk 173.70, 'Hołanidjn. 561.00, Lomdyin 
50.88, Nowy Joirlk 8.91, Nowy Jork ka­
bel 8.915, Pairyż 55.15, Praga 26.40, Szwaj 
carja 174.15, Włochy 46.40. Marka miem. 
inleoificjial. 211.95, DoilaT pry w. 8.88 w żą­
daniu.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 22.75 — 23.252, Pisizemica 24.00 —

24.50. Jęczmień nrzciiiiiiałoiwy 19.50 —

20.50. Jęczmień browarowy 25.25 —24.25. 
Oi'.v:es 19.50 — 20.00, Mąka żytnia 65 
prcC. 55.50 — 56-50, Majka pszenna 65 
(proc. 56.50 — 58.50, Ospa żyd.n.ia 14.50 — 
15.00, Ospa pszenna 14.00 — 15.00. Ospa 
pszenna. gruba 15.03 —■ 16.00, Rz e-paik 
32.00 — 55.00. Gorczyca 35.00 — 40-00. 
Wyika JątOiwa 22.00 — 24.00, Groch Wb 
bboirja 25.00 — 26.00, Gro-ch Folg-era 
50.ÓÓ — 55.00, Pel-iiriizka 21.00 — 25.00 
Łufbiim inich-eski 12.00 — 13.00. Łubi-n żók 
ty 16.00 — 17.00.

Usipois obi e n -i e e*p ok-o j-n e.
ĘggMBaWKiHMJ!«EBafiMiiaiMailfiW*MW>MUB^

Kronika Olkuska.
Strzelający złodzieje.

Jeszcze mi-e-szikańcy Olkusza jiic o-chlo- 
iii-ęłi ;z przyig.B-ębha/jąccgO' wrażania tra­
gicznej śmierci śjp. PiecliOwi-cza, zanioir- 
ciowa nego p-rze® bandę złodziei, ■ome-gda.j 
gdy poidobny wypu-clek, ma szczęście, be,z 
śmiie-rci, zdarzył isfę -w-ezo-rajszej nocy 
,we wti-i Cieśle po-d Macz-kami-i, nadeżąccj 
do gminy Sławkó-w.

Około gOidz. 2 w nocy miczii-a-ni spraw­
cy za pomocą urwa.mi.a kłódki i wywiera 
cemia otwo-ru w drzwia-ch, do-stal-i -się do 
sikllepu sipożywcK-cigo, Stanusła^a Ce-ni- 
brzyńcikiego. Kiedy złodzieje, naładowa- 
wiszy to-wąr do worów, mieli iz łup cm 
uch-oidz-ić, Cembrzyński się przebudził i 
inarobił ąlairm-u. Ponieważ złodzieje 
-drzwi m-ieszlka-niia Cembrz yńsikięgo zary- 
giow;ail.i od zewinątrz, Cembrzyński wraz 
ze 6'wy-m bratem Piotrem wyskoczyli Ok­
nem i widząc uciekających osobn-iików 
z towarem., poczęli ich gonić.

Jednego ze złodziei' Piotr Cembrzyli­
ski. usiłował njąć, lecz drug-i złodziej 
strzeilił <do niego z rewolweru kidik-ą ra­
zy. Jedno kuda- zraniła niebezpiecznie 
Piotra Cembnzyńskieigo •w nogę, wsku­
tek czego diailisizego pościgu zaniechano, 
tcmibairdz-iej. żę złodzieje uciekaijąc, ntó 
przestawali stlr.zelać.

Sprawców było czterech.
Na miejsce wyp-aclku wyjechał nie­

zwłocznie powiatowy komen'dant P. P. 
z Olkusza.
X PRZED WYBORAMI. W uzupełnie­
niu- n.ieidżieilnej naszej wzmianki o kain. 
dyidatach do Rady miasta Olkusza. -do-: 
daj eony, że pozostałe diwa ugrupowania 
t.j. P.P.S. C.K.W. i BB. nstąliło swoich 
kiaraidydatów czołowych do Rady z. nastę- 
ipiujących osób: PPS. pp.: Stef. Kraw. 
czyk, Jan Krzemień. Wł. Griamdys. Fr 
Kula i Antoni Siku bis. Z listy BB. pp.: 
dr. Ossowski-, M. Niewiara., W. Piotrow­
ski, Nowak, Ki&zika, Podworski, St. Cem- 
birzy ński <i Z. Miilbrąiidt.

Nasz flzfał raijowv.
KONCERT JUBILEUSZOWY 

FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ W RADJO
Dziś 16 hm. o godz. 20.15 Polskie Radjo 

transmitować będzie z Filharmonii Warszaw 
sklej koncert jubileuszowy. Filharmonja do­
żyła wieku lat trzydziestu. Z pierwotnych 
wykonawccw pierwszego koncertu Filhar­
monii — 5 listopada 1901 roku — wystąpi: 
pierwszy dyrygent Filharmonji dyi-. Emil] 
Młynarski. W orkiestrze pozostał tylko je­
den już artysta najdawniejszej Fiłliarmonjii
— wiolonczelista p. Izydor Lewak. Obok dy­
rektora Młynarskiego wystąpią jeszcze inni 
kapelmistrze o-ddawna związani z Filharmo­
nią: Piotr Moszyński, Grzegorz Fitelberg i 
Józef Ozlniliiski. Solistą będzie Aleksander 
Michałowski, nestor polskich pianistów i Ą- 
da Sari, która wykona nowość: warjacjc 
Stanisław ;* Niewiadomskiego na temat pie­
śni Chopina „Gdybym ja była sioncczkicrp 
na niębię“.

PROGRAM RADJOWY. 
WTOREK 16 LUTEGO.

11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z 'wieży 
Mariackiej. 12.10 — Koncert z płyt gra.mofoj- 
nowych. 15.10 — Komunikat meteorologicz­
ny. 15.15 — Komunikat gospodarczy. 15.05— 
Intermezzo muzyczne. 15.15 — „Chwilka lot­
nicza". 15.25 — „Praktyiki i praktykantki w 
gospodarstwach domowych*1 wygi. p. Marja 
Warczewiska. 15.50 — Program dila dizieci 
starszych: a) ..Patrjotyzni Oizesizko<wej‘‘ — 
feljeton p. Anieli Dobrowolskiej, b) Poga­
danka prof. St. Sumińskiego „Światła w mrc 
k-ach dżugłi i w głębinach mónz“. 16.20 — 
„Od rzeki św. Wawrzyńca do Pacyfiku11 — 
wygi. Marceli Nałęcz-Dobrowołski. 16.40 — 
Koncert z płyt gr.amofonwych. 17.10 — „Wę­
zły gordyjskie i labirynty" wygi. prof. Wi­
told Wilkosz. 17.55 — Popularny koncert 
symfoniczny w wykonaniu orkiestry Filhar­
monii warszawskiej pod dyrekcją Józefa 
Ozimi ńs kiego. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — 
Odcinek powieściowy. 19.20 — Michał Or- 
licz: „Prawda i nieprawda artyzmu w tea­
trze". 19.40 — Komunikaty sj>ortowe. 20.00— 
Feljeton pt. ,,W;i.lamowit<z i Nietzsche'* wygi 
prof. Tadeusz Zieliński. 20.15 — Koncert ju­
bileuszowy Filharmonji Warszawskiej z o- 
kazji 50-Jecia działalności. Skrzynka poczto­
wa techniczna. Dalszy oiąg koncertu. 22.4!
— Ko.mm.iuka.t mcteorologiezny. 2255 — Mu­
zyka taneczna.
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Z całej Polski.
FAŁSZYWY ALARM.

Jalk <łotiioi5ii ipr-asa waT&zawsikia, oneigidaj 
•w gmaichu te&firu AV'-’eiltkiieigo aaiaiarmawa- 
no podliicję o- wyikryciu tajemmiiczeigo pod­
kopu. pod łożę p. Prezydenta Rziplitej 
w operze. Dcmieedenie pot.raiktówaaio tem 
poważniej., że na cteień iiasit-ęipmy zaipo- 
wiifedziaine było przybycie p. Prezydenta 
do opery ma przedstawienie. Na muej- 
Bce „wypadku" przyszła policja, wlaidize 
bindowłaine i delegaci straży ogniowej, 
którzy shvierclziiil-:, że w loży dlla .pusbłi- 
ozności, mdeszicziajcej się pod lożą p. Pre­
zydenta., znaleziono otwór 30 cm. szero-
k.ó, który powistat ek udkiem wadliwej 
konetrulkiojii drzwii, t. zw. zaworowych.

URODZENIA W POLSCE.
iWedhuig ostatnich danych statystycz­

nych, w- trzecim kwairtaiłe roik u uib. za­
notowano na terenie całej Polski- Liczbę 
228.406 urodzeń, z czego 95.489 urodzeń 
przypada na wojeiwódiztwia centralne, 
42.162 — na "województwa wschodnie,, 
50.706 — na województwa- zachodnie, 
oraz 62.051 — na -województwa południo­
we. Największą liczbę urodzeń, miano­
wicie 21.597 zanotowano w wojewó­
dztwie Lwowski em, najmniejszą zaś — 
6.158 iw woj. Nowogródzlkie-m.

ORGJE LICYTACYJNE.
Ze wsaysitikiich 6tron kraju dono&zą o 

prawdziwych orgjach licytacyjnych. W 
.Warszawie np. sprzedano w tych dniach 
wspaniałą kanapę eafjanową i dwa ta­
kież fotele <za 150 złotych. Pod Kaktsizetm 
odbyta ©ię niedaiwino licytacja majątku 
ziemskiego, który oceniono na 1,700.000 
złotych. Właściciel zdołał uzyskać za nie­
go zaledwie 100 tyis. złotych. i W okoli­
cach Warszawy sprzedamo onegdaj na li­
cytacji pół- hektara zadrzewionego plla- 
ou w miejscowości lotniskowej wraz z 
domem, w którym znajdowało 6*^ trzy­
pokojowe mieszkanie za.... 700 złotych. 
Jeszcze gorzej jest z żywym imweaiita- 
rzem, drobiem, itip. W wielu miejscowo­
ściach świetnie tuczone gęsi sprzedają 
po złotówce. Konie r-obocze idą nieraz 
nawet po 10 zł., a są nawet wypadki, 
zwłaszcza w Mał-opolisice wschodniej,, że 
chłopi., -wobec dotkliwego braku paszy, 
poprogtu porzucają konie.

100 WYROKÓW ŚMIERCI?
SocjaliisityiCizny „Robotnik" domaga się 

ogłosizenia urzędowej statyisityk^ wyro­
ków śmierci, wydianych przez sądy do­
raźne i wykonanych. Dziennik zaznacza-, 
że na terenie Wiłeńszczyzny wyroków 
takich było 44, a-na innych ziemiach 
Rfzpilitej (z wyjątkiem Małopolski Wscho 
dniej, gdizie sądy -również je. wydawały) 
— ponad 50. „Robotnik" dochodzi do 
wniosku, że sądy doraźne wydały do­
tychczas około stu wyroków śmierci.
MAŹ GORGONOWEJ PRZYJEŻDŻA 

NA PROCES.
Do polski ego poselstwa w Nowym 

Jorku zgłosił się p. Erwin Gorgon, syn 
liwowsfcie-go fabrykanta musztardy z Za-

by poselstwo polskie zawiadomiło o tem 
wladize śledcze, zaznaczając przy tern, że 
podróż do Europy odbędzie na -własny 
ko-szt.

marstynowa i wyraził gotowość stawie­
nia się w charakterze świadka- w pro­
cesie jego żony, obwinionej o mord 
brzuchowicki. Mąż Gorgenowej prosił,

GMACH OPERY PAŃSTWOWEJ W WIEDNIU.
Operze tej z powodu olbrzymiego deficytu zagroziło bankructwo. Może ją w obecnej 
sytuacji uratować tylko Francja, a właściwie póloiicjalne towarzystwo ..Radio-Paris*', 
które pertraktuje o transmisję z tej opery za opłatą, któraby mogła starczyć, na po­

krycie deficytu.

WIELKI POŻAR
na śląskiej kopalni „Gothard”.

Na kopalni Gothard w Orzegowie. 
nad samą granicą polsko-niemieci 
wybuch-} pożar. Pożar ten trwa nadal 
i niewiadomo, kiedy będzie ugaszony 
Tylko dziwnym zbiegiem okoliczności 
groźna ta katastrofa nie pochłonęła 
licznych ofiar. Mianowicie, na sobotę 
przypadła świętówka i pracę w ko­
palni pełniły tylko nu zmianę gr: 
górników, złożone z tt) Ludzi. Załoga 
ta, przebywająca pod ziemią od godz 
6 do 14, nie zauważyła nic podejrzane 
go. Następna grupa zjechała na głębo­
kość 304 mtr. i w odległości 1.500 intr. 
od szybu „Stolberg" spostrzegła z pr.^ 
rażeniem, że na pewnym fiularze pali 
się węgiel. Uderzono na alarm i cała 
załoga pośpieszyła do szybu, aby ra­
tować się ucieczką.

Zawiadomiony o wypadku zawia­
dowca koipalni, inż. Berger, razem z 
inż. Kotem i 13 ludźmi z kolumny ra­
tunkowej zjechali do kopalni na miej 
sce pożaru i rozpoczęli budowę tamy, 
ochronnej, ażeby ugasić pożar przez 
zamknięcie dopływu powietrza. Praca 
była bardzo utrudniona ze względu 
na dym i gazy. Kiedy tama była już 
skończona, ogień w międzyczasie roz­
szerzył się tak znacznie, że zburzył i; 
mę i wtenczas dwóch górników odnio­
sło poparzenia i pokaleczenia. Życiu 
ich jednak nie grozi niebezpieczeń­
stwo. Kolumna ratunkowa musiała się 
wycofać. Jednocześnie na powierzchni 
zauważono, że z śzyibu „Stóliberg" i 
„Janik" zaczęły wybuchać kłęby dr

mu, wobec czego szyb „Janik" zam­
knięto natychmiast Żelaznami klapa­
mi. Kopalnia „Gothard ’ posiada 5 szy­
bów, które z wyjątkiem szybu „Stoi 
berg", przez który musiała się wydo­
stać kolumna ratunkowa, zostały zu-m 
■knięte., .

Kiedy wreszcie kolumna ratunkowa 
wyszła na powierzchnię, około godz. 
19 buchnął z tego szybu slup ognia. 
Żelazne rusztowanie szybu stanęło i 
płomieniach. Ogień wybuchł na wyso­
kości 25 mtr. Na wieść o katastrofie 
zjechały ze wszystkich okolic straże 
Ogniowe oraz z pobliskich kopalni ko­
lumny ratunkowe. Pośpieszyły rów­
nież z pomocą kolumny ratunkowe ; 
jkopąłni niemieckiego Górnego Śląska. 
Wszystkie jednak cofnięto. Okoliczne 
straże zaczęły lać całe potoki wody z 
maszyn patowych do szybu „Stol- 
berg“ i tylko słup dymu wydobywał 
się z szybu, odważniejsi strażacy, po­
mimo gorąca, zdołali zaniknąć olbrzy­
mi1. klapy żelazne szybu. Z pod kia! 
jednak poprzez szczeliny wydobywa­
ły się w dalszym ciągu kłęby dymu 
i gazów. O godz. 23.15 w sobotę można 
było uważać pożar ?a zlokalizowany.

Naczelnik wyższego urzędu góru 
czego, inż, Keszka, zapowiedział, że 
kopalnia po trzech dniach do tygodnia 
będzie mogła być- znowu czynna, sta­
rzy jednak górnicy twierdzą, że pożar 
potrwa prawdopodobnie dłużej, gdyż, 

I niezależnie od zamknięcia wszystkich 
I szybów, kopalnia „Gothard" ma połą­

czenia z inncmi kopalniami i wskutek 
tego prawdopodobne miejsce pożaru 
ma stały dopływ powietrza.

Z soboty na niedzielę o godz. 2.30 
nad ranem na szybie „NikisZ , kopalni 
Giesche, na głębokości 400 mtr., nastą 
pił.-', eksplozja gazów, w ivyniku cze­
go kopalni zagrażał pożar. Przystąpią 
no natychmiast do akcji ratunkowej, 
w której brało udział kilkudziesięciu 
robotników. W.ciągu krótkiego czasu 
wybudowano tamę, jednak uległa ona 
zniszczeniu, przyczeni zabity został 
górnik Paw-eł Ha-bryka, a-ciężko ran­
ny sztygar, Klemens' Kuła, którego 
przewieziono do szpitala. Nadto odnio­
sło cięższe łub lżejsze rany 11 górni­
ków. Akcję ratunkową zakończono 
około południa.

Żydowskie audycje
W RADIOSTACJI KOWIEŃSKIEJ.

Stowarzyszenia i organizacje ży­
dowskie w Wilnie domagały się od 
Polskiego Radja audycyj w języku 
żydowskim, poświęconym życiu spo­
łecznemu i kulturalnemu żydów wi­
leńskich. Dotychczas dyrekcja Pol­
skiego Radja nie uwzględniła tych żą­
dań, gdyż żadna radjostacja w Pol­
sce nie wprowadziła jeszcze progra­
mów w języku żydowskim. Ażeby 
wywrzeć presję (?) na zarząd Pol­
skiego Radja, żydzi miejscowi poro­
zumieli się z radjostacją kowieńśkąU) 
w sprawie wygłoszenia tani całego 
szeregu odczytów o życiu żydów wi- 
eńskich.

Cykl 12 odczytów wygłosił działacz 
żydowski z Wilna Rubinsztajn. Ra­
djostacja kowieńska pohopnie przyję­
ła przedłożoną ofertę i już obecnie 
czyni przygotowania reklamujące od­
czyty wileńskie o życiu żydów, nie o- 
mieszkujac przytem dodawać, że u- 
cisk mniejszości żydowskiej w Polsce 
jest rzekomo tak wielki, iż za pośred­
nictwem obchych instytucyj mniejszo­
ści te muszą, dopiero wypowiadać swe 
żale, żądania i krzywdy.

Chcąc nabyć proszki od bóla głowy a „KOGUTKIEM" 
„Migreno-Nervosin" należy żądać takowych w oryginał* 
nych opakowaniach Gąeeckiego, znanych od lat trzy 
dzieatu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem" . Mi gro* 
no-Nervosin" zwrooajcio uwagą na opakowani o i o dr nr 
ćajcio uporczywi® polecana proszki łudząco do na* 
szych podobne. Oryginalno opakowania po 5 p.-oaxkóv 
•tDudołko 75 groszy.

Osoby, dla których przyjmowani* proszku atamrwi pe 
wnq trudność, rao£< używać pranek. „KOGUTEK* „Mb 
GRENO-NERVOSTN“, w formie tabletki. Opakowani* 
po 20 tabletek w pudełku. Cena rf. Żądaj da ta<
blotek ,,Ko£zstcfc^Kijywna-K«rve«ia’' w oryginał* 
nam opakowaniu Gqts*ckicgo- . 8609

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Po krótkim czekaniu w aparacie odezwał się 
głos męski, układny, ale pełen rezerwy:

— Słucham?
|—• Proszę... pan Bass... czy jest?
Nastąpiła pauza, puczem układny głos podał 

adres na Dwudziestej Ulicy. Gaił izanotowąfe. go 
szybko, podziękowała i położyła słuchawkę.

Tego wieczoru Alan zawiózł narzeczoną na róg 
wskazanej ulicy. Otoczenie było nędzne, domy 
dwu — tuzy piętrowe, z mcncdcinmemi fasadami, 
naśladu jącemi cegłę.

Gaił wysiadła z samochodu z teczką pod pa­
chą i skręciła w intrygującą ulicę. Dom> które­
go miała wejść, był dwupiętrowy. Koto drzwi fron­
towych widniała mosiężna tabliczka z napisem. 
„Ubezpieczenia i Zabezpieczenia hipoteczne .

W żadnem oknie nie było światła. W chwili 
gdy miała zadzwonić, drzwi otworzyły_ aą znie­
nacka i na tle oświetlonego gaizem wejścia uka­
zała się twarz Japończyka. _

— Pan Galt prosi, żeby panna Granger poszła 
i Ito, proszę bardzo.

Gaił weszła do hallu. Japończyk zamknął 
drzwi i Doszedł orzodem w głąb korytanza. Zacho­

wywał się ze wschodnią kurtuazją, przez którą 
przebijała rezerwą. W.powietrzu unosiły się do­
mowe zapachy i Gaiil pomyślała przelotnie, że ta­
ka swojska atmosfera nie licowała z radykaliizmem 
Gaiła.

Japończyk otworzył drzwi na podwórze i dał 
jej znak, żeby uważała na schodki. Zeszła z waha­
niem i po chwidii znaleźli się obok wysokiego płotu 
z desek, pod którym stało kilka skrzyń i pak usta­
wionych jedna na drugiej. Zrozumiała, że ma po 
nich wejść i przypuszczalnie dostać sic na drugą 
stronę. Chciaiła zaprotestować, ale pomyślała, że 
skoro się zdecydowała, to się. już nie cofnie i zre­
sztą chodziiło o drobnostkę.

Weszła szybko na płot. Japończyk roizuzucil 
zaimprowizowane schody, widocznie dla zatarcia 
śladów' i wdrapał się za nią zręcznie, jaik kot. Po 
drugiej stronie stało analogiczne ruisztowauiie z pak 
i skrzynek. Wskazał na nie i pomógł jej zejść.

Przebyli jeszcze w tem sam sposób dwa ploty 
i za każdym razem Japończyk rozrzucał prowizo­
ryczne schody. Trzeba dodać, że na podwórzu by­
ło bardzo ciemno. Gaił szła odważnie za milczą­
cym przewodnikiem, postanawiając w głębi duszy, 
że jeżeli rzecz okaże. się. tak absurdalna, jak ten 
wstęp, to rozprawi się osobiście z Gailtem.

Zorjeintowala się, że przeszli na drugą ulicę, 
wkońcu Ito spuścił się do piwnicy, ciemniejszej 
niiż podwórze, (a ona za n.im) pnzyczem zamknął 
drzwi tak ostrożnie, że , nie słyszała najlżejszego 
skrzypnięcia. Drugie drzwi ukazały jej oczom kon­
dygnację oświetlonych schodów, prowadzących 
w gore.

Znalazła sic w hallu wejściowym prywatnego 
domu. Na podłodze leżał gruby, brunatny dywan, 
poza tem nie było żadnych sprzętów, które mogły­
by dać .wyobrażenie o charakterze domu. Ale w po­
wietrzu unosił się charakterystyczny zapach szpi­
tala, czy gabinetu lekairskiiego.

Japończyk zaprowadził ją na -górę i tu zapu­
kał paznokciami w jakieś drzwi.

Otworzył Galt, ubrany w stary, brudny po­
plamiony sweter z dużem rozdarciem po lewej 
stronie piersi. Ga.il przyszła, mełodramaityczna 
myśl, że mógł to być ślad noża. „Ktoś go chciai 
przebić". Weszła do pokoju, który zrobił na niej 
z miejsca silne wrażenite.

Jego pokój.
Tak, ten pokój był taik sarno indywidualny, 

jak . Galt, lecz jednocześnie dawał poznać nowe 
strony jego indywidualności. W kominlku stał 
przyrząd do rozgrzewaniia naczyń miedzianych 
do ehemikailij. Na konsoli, zamiast zwyczajnych 
cacek, słoje z preparatami z mózgu ludzkiego, 
i mlecza pacierzowego i wyszczerzona złośliwie 
trepanowa.ua czaszka. Ściany były zawieszone wy­
kresami, szeinałami i zdjęciami twarzy: twarzy 
idjotów i twanzy poetów: twarzy mogących po­
ciągnąć tylko psychjaitrów i twarzy pięknych fii- 
zycznie^i duchowo; twarzy umarłych, wykrzywić-- 
nych bólem, lub pełnych nieziemskiego spokoju.

Na podłodze, stołach i biurkach piętrzyły się 
stosy nism naiiwidoczniei specjalnych.

D. c. B.

trepanowa.ua
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Kawiarnia Obywatelska
w Sosnowcn, ul. WarBunwaka^Nr. 10.

POLECA:
Kawę, herbatę, młako, kahao, caakolady, 
ciastka, śniadania, obiady i kolację po ce­

nach prayikępnyoh.
Obsługa solidna. — Lokal sympatyczny, 
p. s. Wszelkie wyroby cukiernie**, codzien­
nie dwa rasy świeża, są dostarczane przez 
znaną firmę w Zagłębiu Romana Neya. —

Kawiarnia Obywatelska
H. JANSON.

h o RRISCfflM M E RCI Al
WIĘKSZA EUROI? FABR.||^^MOCHO^y PRZEMYSI

CO5ZEN&
POSADY 
i PRACE

SPRZEDAM
Damiiter motor ąpali- 
noworopny 8. koni w 
ruchu i cegilarka Tor- 
kowotirybowa wydaj­
ność 6 do 8. — Cena 
1.500 zł. Na żądanie 
sprzedam oddzielnie 
Generator urządzony 
na węgiel hub torf na 
wykończeniu na sile 
50 koni.' Cena 1.000 zł. 
, Kii-ier Zachodni *

■ yl>-79

ZEMERYTOWANY 
urzędnik kolejowy 
zdrów energiczny po­
szukuje jakiejkolwiek 
posady, zna biuro­
wość, rachunkowość, 
prowadzenie meldun­
ków przyjmie także 
posadę woźnego lub 
odźwiernego Oferty 
A. Surnikowski, pocz­
ta Kazimierz, kolo 
Strzemieszyc. 1124

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego z go­
towaniem potrzebna. 

Adres poda Admini­
stracja „Kurjera Za- 
chodni ego**. 1282
'nie obiecujemy 

ZŁOTYCH GÓR!!’ 
Skromny, lecz stały 
zarobek, zarabiają Pa 
nie i Panowie przy 
lekkiej pracy, propa­
gandowej. Fachowość 
niekonieczna. Po krót 
kiej próbie zapewnio­
ne stanowisko kierów 
nicze w naszych od­
działach w każdem 
mieście. Zgłoszenia: 
„Pah‘‘, Warszawa, —- 
skrytka 12. 1275

LALKA ZA ZŁ. 10 
•mówi' „mama**. wyra-, 
źliwa i ładnie, niełam 
l i wa, ubrana,' blisko 60 
cm. długa . — wysyła 
za pobraniem Fabry­
ka Lalek. .Kraków, 
Wolska 1. Lalki, za­
bawki ładne, dobre i 
tanie tam każdy do­
stanie. 1277

NIESŁYCHANA 
OKAZJA!

Z powodu, likwidacji 
sprzeda jemy bielskie 
dywany ręczne od. zh 
69 metr, kwadratowy, 
oryginalne wzory per-’ 
skie,— „Pol—Per**, — 
Kraików, PI. Mariac­
ki 9. 1276

KUPIĘ 
okazyjnie, gater (pik?, 
używany. Zgłoszenia 
pod ..galer*1. 1170

NAJMIĘKSZA EURORFABI

OMY

IOCMODÓW PRZEMYSŁ

ZNIŻKA
ZNACZNA

OFERT

ODDZIAŁ FRBR.UJ POLSC€:UJRP,52A!1IR, HROCHfTlRLNA 87-TEL. 546-40 (cf-ntr)

Przedstawiciel: AUTO-CAMION Katowice, ul. Piłsudskiego 46-48. tel. 31-14.

UNIEWAŻNIAM 
zagiiakioaie niominaicje 
do Jaworznika Strze­
mieszyc i Zagórza wy 
dane ,pnzęz Inspektorat 
Szkolny w Sosnowcu, 
na nazwisko Marji 
Zaburdiziamki (Kanwa 
szenowej). 1165

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OTOMANY 
tapczany materace ko 
zetki w Zakładzie ta- 
picer9kim J. Malinow­
skiego. So-snowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 15, 
również przyjmuje. 
wszelkie reperacje me 
Mi ceny bardzo nis­
kie. 849

PLAC 
70 prętów sprzedam 
w Będzinie koło wię­
zienia. — Wiadomość 
sklep Lepeckiego w 

Będzinie. 1112
SKRZYPCE 

mandoliny, gitary man 
drrole, futerały najta­
niej w księgarni „Po- 
iknxja‘‘ Sosnowiec, Ha­
le „Rozwoju**. 1285

BUDKĘ 
w dobrym punkcie 
sprzedam zaraz z po­
wodu wyjazd'!!. Wia­
domość: Kur jer ,,Za- 
chod-ni**. 1171

„UNDERWOOD* 
maszynę do pisania 
okazyjnie sprzeda .— 
Księgarnia ..„Polonja**, 
Sosnowiec, • Hale „Roz­
woju". 1285

DZIEŁKA 
francuskie „ stare z 18 

‘i 19 wietlśu, rzadkie, 
dobrze zachowane, o- 
prawne w skórę, sprze 
dam niedrogo. St. 
Ostrowski, Grodziec. 
Kościuszki 28. 1275

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany odnajmę 
inteligentnemu parni. 
Mościckiego 19. m. 11, 
parter od 2—5. 1282

850 EGZ. 
najnowszych powieści 
okazyjnie tanio sprze­
da babljotece Księgar­
nia ' „Baton ja‘‘ Sosno­
wiec, Hale „Rozwoju**

ŚWIADECTWO 
.przemysłowe rok 1951 
i kartę rejestracyjną 
rzemieślniczą * wydane 
na Antoniego Czerne­
go zgubiono. 1280

OSTRZEŻENIE
Ostrzegam przed na­
byciem weksli in- 

bl-anco szt. 4 (cztery) 
po 100 (sto) złotych, 
z wystawcą Józef Mu- 
sialak, Kazimierz, któ 
re unieważniam. 1154

560 ZŁOTYCH 
dam za wyrobienie 
stałej posady woźne­
go lub portjera. Ofer­
ty proszę nadsyłać do 
„Kurjera** w Gródź- 
cu pod „Dyskrecja**.

1281
KONCESJONOWANE 

KURSY 
pisania na maszynach 
czynne . codz i ęnni e. 
Wpisy i idiformacje w 
księgarni „P oion ja“, 

Sosnowiec, llale — 
„Rozwoju**. 1286

POŻYCZKI 
kilka tysięcy zł. na 
pierwszy numer hipo­
teki poszukuję. Wia­
domość „Kurjer Za- 

chodni**. 1074

POSZUKUJE
5 -n- 6 tys. zł. na pier­
wszy. numer hipoteki.

• Wiadtomość „Kurjer 
Zachód ni *‘. 1126

POSZUKUJĘ 
15.000 złotych, pierw­
sza hipoteka domu w 
śródmieściu, wartości 

; 120.000. Wiad. wlaści- 
. cielka domu, Głowac­
kiego 5, tel. 8-57.

1151
SAMOCHÓD

6 ' osobowy wynajmu­
ję na dalsze podróże 
za konkurencyjną o- 
platą. Zgłoszenia So­
snowiec, Targowa 19, 
telefon 5-42. 1098

S5S

Niniejszym mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomośai 
Szanownej Publiczności, ii z dniem 5 lutego 1932 r. otworzyliś­
my składy fabryczne naszych renomowanych wyrobów

w Sosnowca, Modrzejowska 37 — telef. 11-91 
pod kierownictwem znanej, długoletniej firmy 

H. GROCHOWINA
gd.i. raoża* nabyć wssalkiego rodz.ju materj.ły męskie i dam- 
skie po cenaeh fabrycznych.

Alojzy Rubitzki
Bielsko

Józef Rappaport i S-ka 
Bielsko

POSZUKIWANE
2 pokojowe mieszka­
nie z komfortem nie­
daleko dworca. Tele­
fon 418. 1278

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
emerytalną zgubiła 
Gertruda Dziedzic.

1169

| KINO 
„ZAGŁĘBIE”

|«49 DAWNIEJ

| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*
!

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
1250 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

PORONIN.
Zarząd pensjonatu — 
„Zalkrętówika’* — W. 
Wierciakówny,' prze­
niesiony do willi 
„Janka1*;, poleca ipo- 
ko-je z were udami, u- 
trzymanie dziennie 5 
zł. 1274

IBI
Swędaenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­

rzuty skórne usuwa
KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
lent to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u daicci

R.:M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 
na wszystkie dni w roku, dzieło opracowane przez 
ks. d-ra W. Galanta z 366 ilustracjami, 740 stron, w 
ozdobnej oprawie, najnowsze poprawione wydanie,

CENA 12 ZŁ.
Quo Vadis (Dokąd idziesz Panie?) Sienkiewicza, 
ilustr. 292 stron, w opr. CENA 4 ZŁ. — — —
Wysyła: Wyd. „Czeczwa” Rożni a tó w, Strutyn 155.

s

Niniejszem podaję do wiadomości, iż skład mój 
obecnie zaopatrzony w wielki wybór materjałów Biel­
skich, Tomaszowskich, oraz wszelkich dodatków kra­
wieckich po cenach konkurencyjnych.

Proszę się przekonać. Obsługa solidna.

^1078

H. GROCHOWINA
SOSNOWIEC, Modrzejowska 37 

teł. 11-91.
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I WODOCIĄGI, KANALIZACJE śj 
!

i „M. ŁEMPICKI“ Sp. Akc
WYKONUJE

Jg SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO 26 TEL. 109 |g

^BSiBBBBBBBBBiBBBBIBBBIlBBBBBBBBflBBflBBBBBBBB^

DZIŚ! Najpopularniejszy film polski obecnego sezonu
w-g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 
w rolach głównych: KRYSTYNA AN- 
KWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKICHAM”

UWAGA! Początek seansu o godz. 6-ej

Dziś premjera! JEANETTE MAC DONALD w arcypikantnej farsie p. t.

KOCHANEK O POŁNOCY
Następny program: „EKSPRES W MANDZURJI41

WKRÓTCE: 
POTĘŻNY FILM

WKRÓTCE: 

Największe arcydzieło dźwięk. 

„BEN — HUR“ 
w r. gł. Ramon NOYARRO.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 er 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr.. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 fe
Najmniej i zloty. Ogłaszania z okładem tabelarycznym o 23 prac, droższe. Zagraniczne 11K 
nym i świątecznym 29 proc, drożej. Ogtoszento fantazyjne 50 prac, droższe. Szerokość szptdi 
za tekstem 33 nim. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admittfetrttcjś 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego’* niezależnych, Wydawnictwo nie 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcn.

SOSNOWIEC: Re*dakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teh Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FJLLJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, 15c.tzL.Jka. ~
Administracja: Piłsudskiego 4. TeŁ 73. Dąbrowa, uh Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3 go Maja 27.

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOM----DRUK JKURJERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PUSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRY1EWSKŁ

Cennik ogloszefi: groszy za każdy wyraz ad począiklL 
> proc, droższe. YV numerze odedziel- 
przed tekstem i w tekście 70 mm,, 
i nie odpowiada. Zu iriedostarezerdt 

odjmwlada. Wszelkie pretensje


